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Pojmujemy, że dzienniki rosyjskie rozbie­

rając stauowisko mocarstw wobec noty Gor- 
czakowskiej, powtarzają w tej chwili chórem: 
„O Francyi nie mówimy wcale; musi ona 
pozostać bierną i nie może zabierać głosu 
w tej sprawie." Nic dziwnego, że takie jest 
zdanie prasy rosyjskiej, wszak aż nadto wi­
doczna, że cała sprawa na upadek Francyi 
obliczona, a zapewne i położenie Prus wojną 
sprowadzone wchodzi w rachubę dalszych 
planów rosyjskich. Lecz wyznajemy, że z pe- 
wnem zadziwieniem i z niemałą przykrością 
słyszymy głosy prasy francuskiej wtórujące 
niejako prasie rosyjskiej, a oświadczające, że 
Francyi nic prócz milczenia w tej sprawie 
nie pozostaje, i wyrażają przytem niejaką cie­
kawość, jak też sobie Anglia i inne mocar­
stwa z kwestyą wschodnią poradzą.

Naturalnem jest to uczucie, w którem nie 
zawodnie żal, jaki Francya żywi do Europy 
za doznane przez siebie opuszczenie, główną 
odgrywa rolę. Lecz mogą się dzienniki z wy­
razem tego uczucia nie spieszyć: mamy prze­
konanie, że Francya nieraz jeszcze będzie mia­
ła  sposobność cieszyć się widokiem kłopotow 
a bodaj czy nie nieszczęść jakie upadek jej w 
następstwach na Europę sprowadzi, leraz  
atoli inne ućzucie zdaniem naszem tej bcua-  
d en freu d e , że tak się wyrazimy, pw odojac  
powinno. Dziś bowiem idzie przedewszystkien 
o to, aby upadek ten do jak najmniejszych 
ograniczyć rozmiarów, aby, jeżeli juz me mo­
żna otrzymać zwycięstwa wobec Niemiec, to 
utrzymać przynajmniej powagę Irancyi i jej 
znaczenie jako mocarstwa wobec Europy^ Do 
tego właśnie mniemaliśmy, że wystąpienie 
Rosyi posłużyć mogło Francyi w tej chwili.

Nie łudzimy się w ocenieniu położenia kry­
tycznego Francyi, ale chociażby nas kto o 
chauvinizm miał posądzić, powiemy raz je­
szcze, że upadek narodu francuskiego uważa­
my za przemijający, i dla tego utrzymanie po­
lityki tradycyjnej poczytujemy za o ą 
każdego jakiegobądź rządu w e Francyi. J 
na krymska i jej rezultat traktat parys i, e 
żały w kolei wiekowej polityki fraocus iej 
na Wschodzie. Francya była główną osi^ eJ 
wojny, przewodniczyła kongresowi w Pary u. 
Skoro więc powstaje sprawa o istotę sa­
mą tego traktatu , uie sądziliśmy, aby miała 
się zamknąć w milczeniu, jakkolwiek ciężkie- 
mi mogą być klęski, które ją gniotą. Milcze­
nie byłoby abdykacyą nie tylko traktatu pa­
ryskiego, ale polityki wschodniej, zrzeczeniem 
się głosu, jaki się Francyi w Europie należy, 
zgoła abdykacyą ze stanowiska mocarstwa.

Oczekiwaliśmy też i oczekujemy dotąd po 
rządzie tymczasowym, że głos zabierze, ina­
czej przyszłość słusznie zarzucać mu będzie, 
że powinności swej nie dopełnił. Po takiej, 
jak obecna katastrofie, długie przejść mogą 
lata, zanim Francya zdobędzie sobie stanowi­
sko mocarstwa. Dziś podaje jej Rosya sposo 
bność stanąć na niem odrazu, bez względu 
nawet na dalsze wojenne we Francyi wypad­
ki. Wszak, o ile wiadomo, Anglia udała się 
zaraz do Francyi w tej sprawie. Z pomocą

Anglii mogłaby Francya stanowisko swoje 
na Wschodzie utrzymać, jakiekolwiek ewentual­
ności sprowadziłaby rozpoczęta przez Rosyę 
sprawa. Utrzymując stanowisko swoje na 
Wschodzie utrzymałaby je  Francya w Euro­
pie. Spór dziś zamyka się w dyplomatycznych 
sferach: tu Francya żadnej nie ma przeszko­
dy, bo jest w stosunkach ze wszystkiemi mo­
carstwami. Gdyby później zanosiło się na 
przejście sporu na inne pole, zapominać nie 
trzeba, że Francya ma flotę, która bezskute­
cznie krążąc po morzu Północnem, mogłaby 
bardzo skutecznie poprzeć notę dyplomaty­
czną, gdyby naprzykład do Tulonu odwołaną 
została. Nie chcemy iść dalej, ale zdaje nam 
się , że nawet wojsko z armii loarskiej lub 
południowej, gdyby na to przyszło, nie ró­
wnie więcej dla przyszłości Francyi zdziałać- 
by mogło na Wschodzie niżeli usiłowaniem 
zatrzymania potęgi niemieckiej przed Pary-

Zgoła, nie rozumiemy milczenia Francyi, i 
to nietylko przez wzgląd na przyszłość, ale 
nawet na teraźniejszość. Wdauie się jej w 
sprawę Wschodnią uważalibyśmy przeciwnie 
za dowód żywotności wewnętrznej i siły na­
rodu , za politykę nawet w obecnych okoli­
cznościach korzystną. Nie możemy się oswoić 
z myślą, aby Europa mogła przejść nad Fran- 
cyą do porządku dziennego, a zwłaszcza w 
kwestyi Wschodniej. Nie przeszłaby też, gdy­
by tylko Francya, pomimo pognębienia, oka­
zała się tem czem była, przewodniczącą w tej 
sprawie na Zachodzie. Trudno by wtedy u- 
ciekać się Włochom do neutralności. Solidar­
ność z Europą utrzymana mogłaby nawet ko­
rzystnie wpłynąć na stosunki wojenne z Niem­
cami. Interes Anglii zanadto jest poruszony, 
aby nie miał zostać przeważnym czynnikiem 
w dalszych z Niemcami układach. W każdym 
razie znaczenie Francyi podniosłoby się w o- 
czach Europy, a wpływ, jakiby niezawodnie 
odniosła, utrzymując swoją wiekową politykę 
i pomimo pognębienia nie uchylając się ot 
dzieła, którego wraz z innemi niegdyś dokona­
ła , byłby najszlachetniejszą, i charakterowi 
francuskiemu n a jo d p o w ied n ie jsz ą , z e m s tą  ea  
opuszczenie, jakiego od Europy doznała.

m m
P e s z t  22 listopada.

{W .) Prezes ministrów odmówił ua dzisiejszem 
posiedzeniu Izby deptowauych dać objaśnień tyczą­
cych zajścia wywołanego przez gabiuet petersbur­
ski. Odpowiedź jego odmowna przedstawia wszak 
że kilka bardzo ważnych momentów. Po pierwsze, 
prezes miuistrów oświadczył bardzo stanowczo, że 
wszczęcie się konfliktu znaczyłoby podniesienie 
kwestyi wschodniej na porządek dzienny n a j w a  
ż n i e j s z e j  ze  w s z y s t k i c h  k w es  t y j  e u r o ­
p e j s k i c h — przez tu zaś oświadczenie nacecho­
wał dość dobitnie stanowisko gabinetu austro-wę- 
gierskiego w obecnym dyplomatycznem zajściu. 
Dalej prezes ministrów zapowiedział przedłożenia 
rządowe wspólue mającym się zebrać delegacyoin, 
którym to przedłożeniem należy się z powyższej 
przyczyny jak najwyższa uwaga. Przy takich o- 
świadczeniach i zapowiedziach odmowa objaśnień 
dotyczących samej rzeczy, „ponieważ w kwestyach 
politycznych bywają stadia, gdzie rządu interpelo­
wać nie należy, gdyż wszelka odpowiedź dana u- 
trudniałaby tylko stanowisko stron“, odmowa ta, 
mówię, podnosi raczej wagę i drażliwość zawikła- 
oia świat niepokojącego, aniżeli zmniejsza takowe. 
Dla optymistów pytających tylko, czy pokój, czy 
wojna, bez względu jaki pokój, pozostaje w każ­
dym razie tyle pociechy, że zawikłanie nie wyszło 
z tego peryodu, w którym strony starają się obu­

stronnie mieć wzgląd na położenie wzajemne.
Jeszcze jest jeden bardzo ważny i pocieszający 

moment w odpowiedzi hr. Andrassego, a ten odnosi 
się wyłącznie do stosunków wewnętrznych. Mówiąc 
u uwadze należnej przedłożeniom rządowym w de- 
egacyacb, dodał: dyskusya jednostronna, uprze- 
zająca, nie byłaby na miejscu.

Gdy zaś w uwadze tej interpelant (Simonyi) 
chciał widzieć ujmę uczynioną kompetencyi sejmu 
węgierskiego, hr. Andrassy powołał się na postę­
powanie rządu w innych wypadkach dotyczących 
polityki zagranicznej; co do tej ważnej kwestyi 
zaś powtórzył, że jednostronna dyskusya nie mo 
że przesądzać roztrząsania przedmiotu przez de 
egowanyeh obu połów mouarebii. Takiem katego- 

rycznem oświadczeniem, prezes gabinetu węgier­
skiego dał dowód, że w kwestyi tej ważnej, zda­
niem jego, nie istnieje i istnieć' nie powinna odrę­
bna polityka węgierska, lecz tylko jedna polityka 
austro - węgierska, polityka interesów całej mo 
narchii.

Jeśli oświadczenie takie musi na zewnątrz pod 
nieść wagę głosu gabinetu wiedeńskiego, a także 
i w drugiej połowie monarchii, mianowicie zaś w 
stronnictwach którym nie są obojętne interesa tej­
że monarchii, wywołać najlepsze wrażenie i wzmo­
cnić ufność w siły monarchii; usunięcie chwilowe 
przedmiotu z pod rozpraw Izby nie pozostawia by­
najmniej w nieświadomości co do opinij, jakie pa­
nują w tej połowie monarchii o zajściu i jego do­
niosłości, o prądzie jaki w tej chwili ogarnął du­
cha publicznego w Węgrzech. Manifestacye tego 
ducha są tyloliczne, a objawy wyjątkowo tak je ­
dnostajne, że uie może być pod tym względem wąt­
pliwości.

Wspomniałem już o teoryach, jakie się tu wy­
robiły z powodu żwawych roztrząsali, wywołanych 
uagle wynurzającem się przesileniem. Istotnie, 
chwila była wyjątkowa dla tworzenia się tych teo- 
ryj, przeznaczonych może mieć jak najdonioślejsze 
znaczenie dla przyszłości narodu. Z jednej strony 
pragnienie pokoju było powszechne, powszechne 
przeświadczenie o konieczności zorganizowania sił 
wewnętrznych. Jeżeli wielu było niezadowolonych 
z kierunku polityki zewnętrznej w wojnie prusko- 
francuskiej, to pocieszano się lem, że przynajmniej 
zachowanie pokoju dozwala dokonać niezbędnego 
dzieła przebudowania i wzmocnienia wewnętrznego.
Z drugiej strony znowu od pierwszej chwili wynu­
rzenia się zawikłania obecnego, poczuto tutaj na­
tychmiast, żo kwestya nie jest ani eusyńską, aDi 
„morską* wogólności, lecz że jest jedną z kwestyj 
dotyczących interesów narodu, w której jeśli naród 
nie zajmie stanowiska określonego, ponosi klęskę 
niepowetowaną, a historyajdioć niewidomi?, zaczy­
na przechodzić nad nim do porządku dziennego. 
Pogodzenie wewnętrznego usposobienia z tą fatal- 
nością sytuacyi, dało początek teoryom okoliczno­
ściowym wprawdzie, lecz których wpływu na losy 
narodu, a dziś na politykę zewnętrzną Węgier i 
monarchii trudno zapoznawać.

Jedną z teoryi tych jest, że tylko stanowcze co­
fnięcie przez Moskwę zrobionego kroku, może na­
prawdę oddalić niebezpieczeństwo wiszące nad mo­
narchią. Dalej zaś, że jakkolwiek siły monarchii 
uie są w stanie kwitnącym, chwila ogólna sprzyja 
wyjątkowo stanowczemu wystąpieniu i zdecydowa­
niu choćby orężem trudności, gdyby inne zakoń­
czenie gabinet petersburgski uczynił niepodobnem; 
że chwili takiej tracić tembardziej nie wypada 
skoro Francya na długo złamana, a Prusy, które 
okazały się co najmniej moralnym wspólnikiem 
Moskwy, dziś są zajęte. Druga teorya dodaje tym 
przekonaniom niezwykłej stanowczości. Odnosi się 
ona do stanowiska agitacyjnego Rosyi wśród lu­
dów słowiańskich, stanowiska do którego się przy­
znaje wyraźnie i którem grozi państwom sąsiadu­
jącym. W tych więc warunkach pozwolić Rosyi 
wyjść tryumfująco, powiadają, okazać uległość jej 
wymaganiom rzuconym zuchwale, byłoby to oto­
czyć Rosyę urokiem wszeebpotęgi, napędzić jej 
zwolenników i usłużnych pomiędzy żywiołami dziś 
strouiącemi od niej najdalej, lecz które nie mają 
dość siły, aby szukać w sobie samych oparcia. 
W takich warunkach lepiej jest uledz z bronią w 
ręku i być pobitymi na razie, an iże li. abdykować 
i wypuścić z rąk swoich wszelki wpływ na przy­
szłe koleje losów, Moskwie zaś oddać w ręce bez 
boju wszystko do czego ona nie dojdzie po naj­
cięższych usiłowaniach i przy najpomyślniejszych 
dla niej wypadkach. Oto są teorye, które stały się 
w Węgrzech prawie popularnemi. Podaję je przed­
miotowo. Na sytuacyę ogólną w chwili obecnej

mało one zapewne wpłyną, gdyż inne większe si­
ły europejskie w niej zdecydują, pociągając Wę­
gry i Austryę; natomiast dla przyszłości narodu 
węgierskiego teorye te są stanowczego znaczenia.

Łącznie z powyższemi teoryami wyrabiają się 
także przekonania co do wewnętrznych stosunków 
monarchii. Jeżeli zachowanie się prasy czeskiej w 
obecnych okolicznościach wywołuje powszechny 
krzyk oburzenia i kompromituje czeskie żądania, 
to z drugiej strony nie znalazł się ani jeden głos 
w opinii publicznej, nie mówię już o samych dzien­
nikach, któryby witał przychylnie, minione zdaje 
się niebezpieczeństwo powrótu rządów biurokraty- 
czno-centrali8tycznych. Natomiast wszystkie głosy, 
najnieprzychylniejsze nawet dla gabinetu obecnego 
w Austryi, podnosiły, że i d e a  u g o d o w a  musi 
pozostać myślą przewodnią każdego rządu, który 
po nim odziedziczy następstwo. W prasie zaś sa ­
mej, jeżeli od dni kilku Pesti Naplo występuje 
z żądaniem jak najspieszniejszego rozstrzygnięcia 
kwestyi galicyjskiej przez danie tej prowincyi co 
najszerszych ustępstw, dzienniki opozycyjne doda­
ją, że zadowolenie żądań wszystkich ludów nie- 
niemieckich Austryi i nieliamowanie ich narodo­
wego rozwoju centralizacyą jednostronną, zalicza­
ją także do środków, które muszą być naprzód 
zarządzone, jeźli monarchia ma wyjść z obecnego 
przesilenia zwycięzką.
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Wiadomości jakiej wam udzieliłem o poddaniu się 
p. Selli do dymisyi, pokazała się przedwczesną, 
ale bądźcie pewni, że była uzasadnioną. Jest tu 
w Rzymie jego Alter Ego, p. Komandor Giacomel- 
li, Radca Namiestnikowstwa (jakoby podminister 
rzymski) w wydziale finansów; ten tu także po­
dał się był do dymisyi, dzieląc losy swego pryn- 
cypała w jego zaćmieniu, aby potem z nim razem 
tem bezpieczniej wypłynąć na wierzch, zapewne na­
wet jako minister jaki. Tą razą te dymisye wstrzy­
mane, ktoś je zażegnał; a jak się zdaje powodem, 
który wpłynął na p. Sellę, były przedstawienia je ­
go przyjaciół, mianowicie rzymskich, że w dzisiej­
szych okolicznościoch krok jego miał zanadto po­
zór gry nieuczciwej i korzystano z okoliczności 
na rzecz osobistych planów. Oczywistym bowiem 
celem takiej dymisyi nic innego być nie mogło jak 
przyjście do władzy. Zwyciężył tedy pozór cnoty 
jakiejś mojalnej, i p. Sella wyjściem swojem nie 
rozsadził tą razą jeszcze gabinetu.

Atoli n ii ma w tem żadnej tajemnicy, że ży­
wioły składające gabinet dzisiejszy nie są wcale 
jednolitr,-fcrr*ttM y->tr dai*J»-łMUW wię­
cej, na własną rękę, i że chaosowi w sprawach p u ­
blicznych wtóruje i "^ ilepsze chaos między rząd­
cami rzeczypospolitejr W tak krytycznej chw ili, 
w jakiej się znajdują teraz W łochy, nie jest to 
bynajmniej rękojmią dobrej przyszłości, ani sta­
nem rzeczy mogącym się utrzymać. Przesilenie 
przyjść musi; tylko, że ono fatalnym zbiegiem rz e ­
czy musi się obrócić na korzyść lewicy. P Sella 
wie to dobrze; i dla tego łatwo dał się przekonać, 
aby tymczasowo w ministeryum pozostał i czekał 
spokojnie jeszcze lepszej chwili dla siebie.

Wspomniałem o rzymskich przyjaciołach tego 
męża stann. Otoż uformowali oni na jego korzyść 
prawdziwy komitet, do którego należą pewne tu ­
tejsze znakomitoście: Książę Caetani , Ruspoli, 
Odescalchi i td ; a ten komitet obecnie tem się 
głównie zajmuje, aby przeprowadzić tu  w Rzymie 
wybór p. Selli na deputowanego do nowej Izby. 
Quintino Sella deputowany z Rzymu! Czemu nie? 
Mamy tu teraz pełno n e rzymskich obywateli Rzy­
mu, czamużbyśmy mieć nie mogli i nierzymskie- 
go z Rzymu deputowanego? Wszakże wszystko ma 
być nowe: Rzym nowy, obywatele nowi, a więc i 
nowy deputowany. To leży w naturze rzeczy.

Ponieważ obowiązkiem korespondenta jest oświe 
cać publiczność o prawdziwym stanie rzeczy, mu­
szę wam znowu dać obrazek wierzytelny tego no­
wego obecnego Rzymu, i tą razą także, jak to za­
pewne uważaliście, żem zwykł czynić, oparty na 
cyfrach lub dokumentach. Otóż tym dokumentem 
na dzisiaj niech będzie następna korespondeneya 
z Rzymu umieszczona w Gazełta d’Italia  z 14go 
listopada. Trzeba żebyście wprzódy wiedzieli, iż ta 
gazeta o której wam nieraz mówię, jest rzeczywi­
ście najpoważniejszem w swoim rodzaju pismem 
włoskiem i najważniejszem, nie tylko dla tego, że 
liczy najwięcej abonentów, ale, że jest najlepiej re­
dagowana, można nawet powiedzieć po mistrzow­

sku, i że przedstawia najlepiej opinię publiczną 
Italii. Nie jest ona bynajmniej m inisteryalna, ale 
ani też należy do systematycznej opozycyi, nie za­
stawia się niby żadną partyą, ale z drugiej stro­
ny jest najnieprzyjaźniejszą dawnemu Rzymowi i 
władzy jakiejkolwiek Papieża, a przytem wszy- 
stkiem zarazem i nieprzyjaciołką anarchii i skraj­
nych stronnictw. Jak sobie wytłumaczyć taką mię- 
szaninę fałszu i prawdy, czarnego i białego, cho­
roby i zdrowia? Lecz po co to chcieć i tłumaczyć, 
kiedy dzisiaj na świecie opinia publiczna w takim 
właśnie środku wszędzie się trzyma. Dość tedy bę­
dzie, jeźli uczynię porównanie, na które Gazetta 
d’Italia  ze wszech miar zasługuje, i powiem, że 
ona tem samem jest we Włoszech czem Times w 
Anglii, Independance w Belgii, a we Francyi chy­
ba Silcie i des Debats połączone razem.

Teraz daję korespondencyę, którąm zapowie­
dział :

„Kiedy Rzym wydobyty został z pod panowania 
papieskiego nietylko powrócili do niego rozrado­
wani p r a w d z i w i  e m i g r a n c i  r z y m s c y ,  zbie­
gli przed prześladowaniem policyi i konsulty, ale 
weszły tam zarazem i tłumy zbrodniarzy (crimi- 
nosi), co się znajdowali we Włoszech umasko- 
wam jako m ę c z e n n i c y ;  zbiegli się tam bezczynni 
wichrzyciele i rozprawiacze ze wszystkich prowm- 
cyj, aby tam w mętnem ryby łowić, i zaprzeda- 
wać się po najkorzystniejszym targu. Nastąpił pra­
wdziwy zalew ludu bez chleba i bez rzemiosła, bez 
moralności i bez dobrych zamiarów; prawdziwi pa­
sożyci społeczeństwa.

„Stąd powstało niesłychane pomnożenie się k r a ­
dź i eży ,  g r a b i e ż y ,  m ę ż o b ó j s t w ,  iinnycuzbro­
dni, zatrważających obywatelstwo spokojne i ucz­
ciwe, a te czynią koniecznem nie stopniowe zmniej­
szenie (bo o tem mówiono), ale pomnożenie przy­
najmniej w c z w ó r n a s ó b  liczby sędziów rozpo­
znawczych.

„Jak tu teraz okiełznać i zwalczyć to wojsko 
całe nieprzyjaciół publicznych? Jak tu przewidzieć 
i zażegnać ciężkie niebezpieczeństwa, któremi ono 
grozi, szczególniej kiedy tego wojska użyją skraj­
ne stronnictwa, które go poszukują jako swego naj­
wierniejszego sprzymierzeńca?

„Policya jes t niemal zupełnie obca tutejszej miej­
scowości. Jej urzędnicy nie znają złodziejów naj­
zuchwalszych, ani ich kryjówek, nie rozróżniają 
próżniaków i włóczęgów od ludzi uczciwych, am 
wiedzą, jacy między niższym ludem są doprawdy 
patryotami, a jacy natomiast są tylko wichrzycie­
lami, gotowymi zawsze krzyczeć albo „Niech żyje.* 
albo „Niech ginie!* (o viva, o morte) a w danym 
razie przyłożyć i pięście za jaką lirę, albo z na-
uirąinggp najPŁdn.* .

Nie można lep iej opisać większości nowych oby­
wateli rzymskich. Są niezawodnie między nowo 
przybyłymi wyjątai, ale większość jest taka. Ha- 
bemus confitentem reum. Oni sami świadectwo o 
sobie, składają; — a chociaż ci, co te szlachetne 
protestacye piszą, do tych złoczyńców bez wątpie­
nia nie należą; ich sprawa jednak jest spólua z 
tamtymi; i niechaj dobrze się zastanowią nad tym 
wnioskiem, który z ich zeznań sam wypływa, a 
wnioskiem koniecznym: że to musi być smutna 
sprawa, która w Rzymie zwyciężyła, skoro zatem 
jej zwycięstwem nieuczciwi ludzie z Włoch całych 
do Rzymu ściągnęli, ale same łotry.

Tymczasem rząd ogołaca miasto z wojska, i ten 
ląkt bardzo daj? Rzymianom do myślenia, a zara­
zem powód do t karg nie małych. Liczba żołnierzy 
pozostałych w Rzymie nie wynosi już teraz da­
wnej tak jednak szczupłej liczby wojska papieskie­
go; niektóre koszary stoją puste. Wkrótce, jak się 
złodzieje zorganizują, ich wojsko może się stać li­
czniejsze, i Rzym paść łupem jakiegoś niespodzia­
nego zamachu. W dzisiejszych czasach wszystko 
można przypuszczać. To właśnie daje do myślenia 
Rzymianom.

By temu zaradzić, posuwają na gwałt formacyę 
gwardyi narodowej; lecz gwardya narodowa w Rzy­
mie to coś na kształt zorzy północnej pod równi­
kiem. Nikt jej nie uwierzy aż ją  zobaczy. Ju- 
żem wam o mej pisał, i jakich środków użyto do 
wydobycia z pod ziemi tej gwardyi nie chcącej 
wyjść stamtąd. Zobaczymy, czy te nowe środki, 
czy wieża i grzywny stworzą to, czego ani poru­
szyć nie mogły wszystkie proklamacye i afisze.

A w końcu, jak stanie już nareszcie na ulicy 
owa gwardya narodowa, wtedy inne z nią razem 
stanie także na ulicy pytanie: przeciw komu ona 
broń swoją podniesie? Zapewne że i przeciw zło­
dziejom; ale ludność rzymska (a wtenczas będzie
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Chcieliśmy się przecisnąć do księcia, który s e- 
dział w kącie zasłonięty czapką i wielkim pła­
szczem. Wymknął się nam jednak niespostrzeże- 
nie Przywitaliśmy za to Biminskiego u drzwi. 
Pabogski powinszował mu mowy, i prosił go, by 
mu w chwili wolnej zechciał bliżej określić to, co 
on pod własnością, co pod kapitałem i odsetkami 
rozumie. Biminsky obiecał solennie, ze to uczyni 

Musiał się tymczasem bronić przeciw dwora od 
razu oponentom. Jednym z nich był p. bar. Gold- 
bereer majętny bardzo bankier, chrześcianiu, wła- 
ńi-icipl’liberalnego dziennika, i dobrodziej wielu u- 
bo^ich a drugim był młody Gustaw de St. Mene- 
houl syn starej rodziny i obiecujący autor.

Wszystko to bardzo ładnie panie Biminsky, rzekł 
pierwszy z nich; ale wiesz pan, dlaczego pan pra-

CÛ Chcesz pan ludzkość z gorączkową niecierpliwo­
ścią naprzód posunąć, i spełnić zadanie wieków

w przeciągu kilku lat, a w istocie wtrącasz ją  pan 
nazad do mgły czasów średnich. Czy pauu nie o- 
tworzyła oczu pomoc, dana przez najwsteczniejsze 
w społeczeństwie żywioły? Chcą one zburzyć na­
sze pracownie, nasz dobrobjt i nasze szkoły, by 
inódz odnowić panowanie przemocy i zabobonu.*

— „Nie bójcie się panowie! odrzekł Biminsky. Gdy 
lud będzie miał co jeść, gdy będzie miał dość 
«czasu, by m yśleć o własnych sprawach, nie da się 
wrócić średnim wiekom. W ierzajcie mi, pięść jego 
starczy na to, by zwalić wszystkie zamki feodalne 
i gotyckie klasztory.

„Potrzebujemy dziś leodałow, by módz was zwal­
czyć, i dalibyśmy im chętnie miejsce w naszem 
społeczeństwie, gdyby chcieli, w zamian za dane 
sobie stanowisko sumiennie utrzymywać równowagę 
miedzy kapitałem a pracą. Lacz jeźli zechcą swej 
władzy nadużywać, to tem gorzej dla nich. Łatwiej 
w Anglii uporać się z kilkunastoma lordami, niż 
we Francyi z milionem proprieterów.“

— „I dokądże to pan dążysz? rzekł de Mćnehoul, 
pańska myśl nie da się przeprowadzić bez despoty­
cznej władzy u góry. Musiałbyś pan koniecznie stwo­
rzyć spotęgowanych jeszcze rzymskich cesarzy, albo 
co najmniej, senatorów weneckich. A wiemy wszyscy, 
dokąd cezaryzm i oligarchia ludy prowadzą. Pano­
wie, by módz rządzić, muszą mieć pod sobą ludzi 
do uiewoli zdolnych. A że tylko spodlone duchy

bywają zdolnymi do cierpliwego znoszenia jarzma, 
jest przeto pierwszem każdego despotyzmu zada­
niem demoralizować, zabijać na duchu. Bywa cza­
sem wprawdzie materyalnie dobrze pod despotyz­
mem, ale i ten dobrobyt musi ustać, skoro rozpu­
sta wyssie wszystkie soki narodowe, skoro niewola 
odejmie ze wszystkiem ducha samoistności.

„Wiem, że pan na to powiesz, iż tu będzie 
despotyzm bez niewoli, bo wszyscy będą się 
oddawać pod władzę despoty chętnie, i jako 
ludzie wolni, bo będą własną korzyść w tem wi­
dzieli. Ale chciałbym widzieć ludzi, którzyby 
mieli władzę absolutną w ręku, i nie podlegli po­
kusie nadużywania jej. Pan powiadasz, że lud uka­
rze każde nadużycie. Mogłoby to się jedynie za po­
mocą gwałtownych wstrząśnień udać. A któżby rę­
czył za to, co się po wstrząśnięciu stanie ?

„Eksperyment pański byłby na każdy sposób nie­
bezpiecznym. Droga wolności, przeciwnie, jak naj­
pewniej do celu prowadzi. Dziś już, chwała Bogu, 
wszystkie pęta krępujące ludzkość skruszono. Ma­
sy stają się pod egidą demokracyi i oświaty coraz 
świadomszemi siebie, i podział mienia coraz spra­
wiedliwszym się staje. Olbrzymie akumulacye nie­
ruchome n ikną, i cały kapitał społeczny wchodzi 
w obrót.

„A choćby i tego nie było, to sam fakt postępu 
cywilizacyi polepsza stan ludu. Podstawą dobro­

bytu jest opanowanie sił przyrody. Ci ludzie naj­
lepiej się mają, którzy najmniej ulegają szkodli­
wym zewnętrznym wpływom, a najwięcej sił i two­
rów przyrody mogą na swój użytek obrócić.

„Otóż w krajach wolnych staje się duch ludzki 
swobodniejszym. Każde zatrudnienie wolnem dla 
każdego, przez co każdy może się zatrudniać tem, 
do czego jest najzdatniejszym. Staje się tedy coraz 
więcej rzeczy użytecznych własnością ludzką — 
coraz większa ilość ludzi może posiadać pewne 
wygody, i ztąd wynikło, że wyrobnik dzisiejszy le ­
piej żyje od królów Homera.

„Długoby o tem było mówić. „Temi słowy skończył 
Biminsky rozmowę, i idąc z nami dalej ulicą, wy­
krzyknął po niejakiem milczeniu:

St. Mćnehoul mówi przynajmniej z przekona­
nia”. Ale ten stary komedyant, ten bankier brzucha­
ty, że mi gada o równości, i że tego się nie wsty-

CiZ' Wszakżeśmy obaj w jednej; ja poszedłem do 
szkół, a on do sklepu; Bóg tam raczy wiedzieć, 
jak on majątek zrobił.

„Ale ja znam jego demokracyą!
Miał narzeczoną na wsi, śliczną dziewczynę. Gdy 

zrobił majątek, ożenił się z córką zrujnowanego 
hrabi. I teraz demokrata! Przyjął sobie narzeczo­
ną za służącą, by jemu przedpokój zamiatała! Nie 
wiem, jak się może jej w oczy popatrzeć !„

I opuścił nas w świętym gniewie nasz trybun. 
— „A jakże ci się dzj^ń dzisiejszy podobał? Czyś 

się czego nauczył? zapytał mnie Pabogski.
— „Nauczyłem się, odpowiedziałem, lecz posmu­

tniałem. A ty mi się wydajesz być w jak najle­
pszym humorze.

— „I czegóż, mówił Pabogski, miałbym się gryźć? 
Ja należę do salon des refuses.

„Na paryzkich wystawach obrazów bywa urzą­
dzanym salon des refuses. Jak  komitet nie chce 
przyjąć jakiego obrazu, a artysta uparty, wtedy 
do tego salonu odsyła swój utwór, i ma tę pocie­
chę, że się jemu w nos z jego dziecka śmieją.

„Istnieje i polityczny salon des refuses. Tam się 
tłuką ludzie przeżyci a uparci. Tam Henryk V du­
ma o swoich antenatach, tam Mazzini świat przei­
stacza, a Towiański sobie messyaszuje. 1 ja  się 
tam dostałem, sam nie wiem, dla czego. Chcę żyć, 
a świat mi mówi, żem umrzeć powinien, mam przeto 
złość do świata.

„Niech sobie walą i wieże gotyckie, i szkoły, 
i posągi, i wiadukty; ja  ich żałować Die będę. To 
co po nieb nastąpi, będzie może wygodniejszem 
dla mnie. Gorszego dla mnie nic powstać nie 
może.*

WDz.
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prawdziwa); nietylko u dołu złodziei widzi, widzi 
ich dzisiaj szczególniej u góry, którzy jej z ręki 
wydzierają i z domu wynoszą w imię prawa publi­
cznego, to czego nikt się nie tknął u niej dotąd. 
A wtedy?

Muszę o tem osobno napisać.

l i  r a k ó w  24 listopada. N. P an  mianował hr. 
Józefa W o d z i c k i e g o  obojga praw doktora 
attache poselstw a z przeznaczeniem do poselstwa 
austryackiego w Rzymie.

W yciąg z protokółów posiedzeń W ydziału  
krajowego.

od 15go września do 20go październ ik  t 1870
W skutek ogłoszenia konkursu na 3 katedry 

przy lwowskićj akademii technicznej uchwalił W y­
dział krajowy wezwać c. k. namiestnictwo, ażeby 
ogłoszono konkurs dodatkowy wymagający od kan­
dydatów znajomości języka polskiego, i ażeby kan­
dydaci nieposiadający tego w arunku przy nadaniu 
posad uwzględnieni nie byli.

W ydział krajowy przyjął w zarząd sumę 6500 
złr. w. a. jako kapita ł zakładowy funduszu naukowe­
go Cieszewsktego i Zawadzkiego, oraz przesłał c. 
k. namiestnictwu do zatw ierdzenia odnośny doku­
ment fundacyjny.

Wydział krajowy przyjął do wiadomości utworze­
nie przez JO. księcia Leona Sapiehę fundacji dla 
dwu młodzieńców, którzy po ukończeniu nauk w 
kraju, pragną w specyalnym zawodzie wykształcić 
się za granicą i p rzesłał odnośny dokument funda­
cyjny c. k. namiestnictwu do zatw ierdzenia.

Na wezwanie c. k. prokuratoryi o wystawienie 
jćj upoważnienia do prowadzenia egzekucji na rzecz 
zaległości fundacyj Skrzyńskiego, W ydział krajowy 
odpowiedział, że nie ma prawa udzielać takiego u- 
poważnienia.

Zarząd pomieuionej fundacyi i odpowiedzialność 
za jej stan należy do c. k. nam iestnictw a a W y­
dział krajowy dopiero po uregulowauiu st suuków 
i stanu fnndacyi tej byłby w możności przyjąć jej 
zarząd.

Na zapytanie c. k. sądu o opinię odpowiedział 
W ydział krajowy, że zgadza się z wnioskiem dy­
rek c ji Zakładu Ossolińskich, ażeby z powodu nie 
możności wydzielenia muzeum Lubomirskich ze 
zbiorów Ossolińskiego, rozgraniczyć oba zbiory w 
ten sposób, iż przedmioty muzealne, monety, o b ra ­
zy, ryciny itp. mają stanowić muzeum Lubom ir­
skiego, a książki, m anuskrypta i autografy biblio­
tekę Ossolińskich. W edług tego rozdziału mają być 
na przyszłość nowo nabywane zbiory przydzielane, 
oprócz darów, któreby wyraźnie do muzeum lub bi­
blioteki ofiarowane zostały.

W ydział krajowy przedłużył na rok jeden używanie 
stypendyum następującym  akademikom ukończo­
nym, pod warunkiem złożenia ścisłych egzminów: 
pp. Tadeuszowi Bielańskiemu, Adamowi Majcw 
skiemu, Janowi Buszekowi, Zygmuntowi Romerowi 
i Augustowi Łopuszańskiemu.

W ydział krajowy udzielił subwencyi w kwocie 
500 złr. p. Karolowi Regerowi na drugi rok poby­
tu w szkole zagranicznćj.

Za zgodą kuratoryi fundacyi Jana Towarnickie- 
go .dzielił Wydział krajowy z dochodów poroie- 
nionej fundacyi lOon z łr na budowę szkoły w 
Rzeszowie.

R edakcji czasopisma ludowego w języku ruskim 
p. t. Hospodar udzielił Wydział krajowy snbweucyę 
w kwocie 300 złr. w. a.J

Towarzystwu ogrodniczo sadowniczemu udzielił 
W ydział krajowy subwencyi w kwocie 100 złr. na 
urządzenie wystawy a 150 złr. na premia.

Wydział krajowy wydał certyfikaty szlachectwa 
pp. Janowi Tychowskiemu i Franciszkowi Rychli­
ckiemu.

W ydział krajowy p rzy jął do wiadomości donie­
sienie c. k. nam iestnictwa o udzieleniu najw. saukcyi 
uchwalonemu przez wysoki sejm statutow i dla m ia­
sta  Lwowa.

W ydział krajowy przyjął do wiadomości donie­
sienie c. k. namiestnictwa, że projekt ustawy, roz­
ciągającej postanowienia pateutu z 5go lipca 1853, 
o wykupnie lub regulacyi z urzędu, na pobory ro ­
ślin z cudzych gruntów stawowych i na pobory 
drzewa z cudzych gruntów do uprawy leśnej nie- 
przeznaczonych, nie może być przedłożonym do 
najw. saukcyi tak  długo, dopóki nie ?c stauą roz 
ciągnięte w drodze ustawy państwowej przewidzia­
ne w § 42 powyższego patentn postanowienia, do 
tyczące wolności od opłat stemplowych i bezpo­
średnich należytości na mający się rozszerzyć za­
kres rozpraw wykupna i regulacyi, w którym to 
względzie ze strony c. k. namiestnictwa poczyuion 
już odpowiednie zarządzenia.

Wydział krajowy uwzględnił następujące re- 
kursa:

Naczelnika gminy Huty połonieckiej Hryeia Ko- 
roczkiewicza, zniżając nałożoną nań p r/ez  Wydział 
powiatowy Kamionki strumiłowej karę 20 zlr. za 
nieprzedłożenie w należytym term inie budżt tu gmin­
nego na 5 złr.

Naczelnika gmiuy Kłoduicy przeciw orzeczeniu 
W ydziału powiatowego w Stryju, którem  rekurent 
z ty tu łu  zaniedbania obowiązku względem prze­
strzegania porządku i bezpieczeństwa w gminie 
przez W ydział powiatowy skazanym  został na ka 
rę 5 zlr., ponieważ rozsadzenie tej sprawy należy 
do c. k. sądów. *

Obszaru dworskiego w Złotnikach przeciw roz 
porządzeniu W ydziału powiatowego w spraw ie w ła­
sności starego m ateryału z mostu. W ydział krajo­
wy orzekł, iż m a te ry tł ten zwrócony być powinien 
obszarom dworskim o tyle, o ile przezeń dostar 
czonym został.

Gminy Zawady przeciw orzeczenimW ydziału po 
wiatowego Limanowskiego w spraw ie drogowej W y­
działu krajowego orzekł: iż gmina pomieniona nie mo­
że być pociąganą do naprawy drogi w obrębie gm i­
ny Lukawicy położonej.

Mieszkańcom gminy Malinówki przeciw uchwale 
rady gminnćj i orzeczeniu W ydziału powiatowego 
Brzozowskiego, skutkiem  których od użytkowania 
z lasu, jaki pomieniona gmina tytułem  wykupna 
służebnictwa otrzym ała, wykluczeni zostali chału ­
pnicy i zagrodnicy. W ydział krajowy polecił spo­
rządzenie nowej repartycyi.

P. Majera F.ichhorua przeciw orzeczeniu rady 
gminnej w Szczawnicy i W ydziału powiatowego 
w Nowym Sączu. Wydział krajowy zniósł pomie 
nioue orzeczenia, któremi odmówiono rekureutowi 
pozwolenia do staw iania domu mieszkalnego i po­
lecił reasumpcyę całćj sprawy według udzielonych 
wskazówek z powodu niezachowanych należycie prze­
pisów o policyi budowoiczej.

Gminy Kulawy przeciw orzeczeuiu W ydziału po­
wiatowego Żółkowskiego, w sprawie naprawy mo­

stu na śluzie. W ydział krajowy zniósł orzeczenie 
pomienionego W ydziału i polecił, aby najpierw 
zawezwano obszar dworski do naprawy śluzy, po- 
czem dopiero, w razie uznanćj potrzeby, będzie 
gmina obowiązaną do rapraw y mostu na śluzie 
stojącego.

Wydział krajowy nie uwzględnił rekursów:
Naczelnika gminy Lubień przeciw zasądzeniu go 

przez Wydział powiatowy Gródecki na karę 5 z łr. za 
zaniedbanie naprawy drogi.

Naczelnika gminy Siemiechowa Franciszka Kwi­
ka przeciw zasądzeniu go przez W ydział powiato­
wy Tarnowski na karę 20 złr. za nieprawne postę­
powanie w policyi budowniczej.

Naczelnika gminy w Kropniku przeciw orzecze­
niu W ydziału powiatowego Drohobyckiego skazu­
jącem u rekurenta za nieprzedłożenie budżetu na 
karę 5 złr. w. a.

Naczelnika gminy Jadowniki, Marcina Grocholi 
przeciw orzeczeniu W ydziału powiatowego w B rze­
sku, nakazującemu oddanie do kasy gminnej kwo­
ty, za procenta od obligacyi gminnej uzyskanej.

Gminy Malejowa przeciw orzeczeniu. W ydziału 
powiatowego, którem  pomieniona gmina zobowią­
zaną została do naprawy drogi gmiunej z Malejowa 
do Wysoki wiodącej.

Obszaru dworskiego w Lipuem przeciw orzecze­
niu W ydziału powiatowego Drohobyckiego, skazu­
jącem u pomieniony obszar ua karę  20 złr. za nie 
dostarczanie m ateryału na budowę mostu.

Naczelnika gminy Wojków, skazanego przez Wy 
dział powiatowy Mielecki na karę 5 złr. za zanied­
banie naprawy drogi.

Naczelnika gminy Jasień  Jana  Puzaka, skazane 
go przez W ydział powiatowy Liski na karę 5 złr. 
za nieczyszczenie rowów przy drodze lutowiskiej.

Naczelnika gminy Strzyżowa, W incentego Gogo- 
ły. skazanego przez W ydział powiatowy Rzeszow­
ski na karę 5 złr. na nienaprawianie drogi.

P. Franciszka Zbyszewskiego przeciw orzeczeniu 
W ydziału powiatowego Rzeszowskiego w sjraw ie 
budowy mostu między Kielnarową a Tyczynem.

PP. Jana i Zofii Plutów przeciw orzeczeniu W y­
działu powiatowego Myślenickiego w spraw ie ro- 
ze‘ rania domu grożącego upadkiem.

Księcia Stanisława Jabłonowskiego, przeciw orze­
czeniu rady miejskiej krakowskiej, którem odmówio­
no rekurentowi pozwolenia policyjnego do przed­
sięwzięcia częściowćj naprawy dachu na realności 
L. 74 przy ulicy W esołej w Krakowie.

Gminy Łomnicy przeciw orzeczeniu W ydziału po­
wiatowego Nowo-Sądeckiego, którem wezwano gmi­
nę do dopełnienia obowiązku otworzenia szkoły i 
uałożono karę  na naczelnika gminy za niedopełnie­
nie tego polecenia.

{Dokończenie nastąpi.)

W i e d e ń  23 listopada. Jak  donoszą dzieuniki 
w iedeńskie, budżet wojenny za r. 1871 ma wyuo- 
sić koło 80 m ilionów , a więc jest wyższy od ze­
szłorocznego. Pozycye odnoszące się do kawaleryi 
szczególniej zostaną podwyższone, ponieważ istnie­
je  zam iar zbudowania koszar i zakupienia placów 
na ćwiczenia dla pojedynczych pułków, k tóre  ich 
jeszcze w stacyach swych nie m a ją , co dla wyćwi- 
czen a  żołnierza i wytresowania konia, bardzo jest 
szkodliwem. Również podwyższonemi być mają ko­
szta na zakłady sanitarne, co zapewne jest w związ­
ku z nowa organizaey;;, IcLuraliicgo korpusu ©fi 
cerów. W ydatki nadzwyczajne wynosić m ają 45 
milionów, w które w liczony edzie skompletowanie 
kaw aleryi, artyleryi i pociągów, oraz koszta po­
wstania dalm ackiego, wybudowania w Dalmacyi 
twierdz i założenia obozu obwarowau ego pod Kra­
kowem.

—  Wiener Abendpost pisze: Jeden z tutejszych 
porannych dzienników zaprząta swych czytelników 
zajmującem przedstawieniem mniemanej działalno­
ści hr. Beusta na dworach południowych. Jakkol­
wiek główna rzecz całego przedstaw ienia, miano­
wicie mniemany nieprzyjazny Prusom wpływ kan­
clerza podczas pobytu w Monachium, z najbardziej 
kompetentnej strony , bo z M onachium, przez za­
przeczenie do właściwej wartości doprowadzonym 
został; chcemy przecież dla scharakteryzowania ca­
łego przedstawienia pomienionego dziennika jesz­
cze zauważyć, że mniemany „pośrednik ,“ jakim 
się kanclerz m iał posługiwać na dworze wirtem- 
berskim , i który jako „dawny osobisty i polityczny 
przyjaciel" hr. Beusta jest oznaczony, temuż zupełnie 
nieznaną jest osobą i lir. Beust nie miał nigdy za­
szczytu z nim ustnie lub pisem uie, bezpośrednio 
lub pośrednio, pozostawać w stosunkach.

— Urzędowa Wiener Abendpost zaprzecza po­
nownie, aby hr. Beust przez jakiegokolwiek po­
średnika wpływał na dwór wirtemberski, Corresp. 
Warrens zaś zaprzecza dwom pogłoskom , m iano­
wicie , że Austro - Węgry projektują konferencyę 
lub kongres w kwestyi morza Czarnego, oraz, że 
W łochy miały złożyć ośw iadczenie, iż w kwestyi 
utrzym ania trak ta tu  paryskiego z r. 1856 nie będą 
działać wspólnie z Anglią i Austryą.

T e a t r  w o j n y .

Upowszechnione jest w ogóle mniemanie, że li­
czebna przewaga sił pruskich we Francyi, tak nie- 
stosunkowo przewyższa siły jej obrony, że zupełne 
zawojowanie kraju przez armię najezduiczą wyda­
je  się tylko kwestyą chwili. Prawda że zamknięcie 
Paryża, o którym wiedzieć nie można, nie już ja ­
ką rozporządza siłą, lecz na jak  długo wystarczy 
mu żywności, niesłychanie utrudnia szansę przy­
puszczanych powodzeń; położenie jednak Francyi 
nie jest jeszcze, a mianowicie w tej chwili, tak 
zwątpionem, jakby się to po tylu już poniesionych 
klęskach wydawać mogło. Przeciwnie położenie to 
lepsze jest obecnie, niż było kiedykolwiek od po­
czątku wojny. Duch upadły ożywił s ię , powstały 
nowe siły zbrojne, któremi dowodzą ludzie pełni 
miłości ojczyzny i niepowodujący się w łasnem i w i­
dokami, lecz zbawieniem nad przepaścią postawionego 
kraju, a co najważniejsza, siły zbrojne Francyi pomi­
mo poddania się Prusakom  blisko półczwarta sta tysię­
cy regularnego wojska, dziś są liczniejsze niż były 
kiedykolwiek w ciągu wojny, jak się to z poniż­
szego obliczenia okazuje, a spodziewać się należy, 
że dziś we Francyi niepowtórzy się wypadek n ie­
szczęśliwej Polski w r. 1831, która upadła z dwój­
nasób większą siłą, niż ją  m iała wypędzając na 
początku nieprzyjaciela z kraju.

Wehr Ztng  podaje następujące zestaw ieuie sił 
w chwili obecnej działających przeciw sobie we 
F ran cy i:

A r m i a  p r u s k o - n i e m i e c k a :  13 dawnych 
północno-niem ieckich korpusów wraz z pruskim 
korpusem gwardyi licząc po 2 dywizje, 15 bate- 
ryj po 6 dział z 25.000 ludzi razem; co wynosi

325.000 ludzi i 1170 d z ia ł; 7 dywizyj kawaleryi 
wraz z dywizyą kawaleryi gw ardyi po 6 pułków, 
każdy po 600 ludzi i 2 baterye: razem 25.000 
ludzi i 84 d z ia ł; 2 korpusy baw arskie: 50.000 lu­
dzi, 192 d z ia ł; 3 wirtemberskie i 8 badeńskich 
brygad piechoty po 6000 ludzi i razem 16 bate- 
ryj: 36000 ludzi, 96 dział; dywizya rezerwy Kum- 
mera 25 batalionów, 6 bateryj: 16.000 ludzi, 36 
d z ia ł; I3 ty  korpus W. Księcia Meklemburskiego, 
17 dywizya, wirtemberska dywizya: 12000 ludzi, 
24 dział; 14 korpus jenerała W erdera: 12,000 lu­
dzi, 24 d z ia ł; dywizya landwery Treskowa 12 ba­
talionów po 600 ludzi i 4 baterye: 7,500 ludzi, 
24 dział; dywizya landwery gwardyi 7.500 ludzi, 
24 dzia ła ; 3a dywizya rezerwy, 12 batalionów po 
800 ludzi, 4 baterye: 9.000 ludzi, 24 działa. 0 -  
gólna przeto siła  wojsk pruskich we Francyi wy­
nosiłaby 500.000 ludzi i 1698 dział,

Ponieważ nie wszystkie powyżej wykazane bata 
liony landwery dosięgnąć mogły przepisanej liczby 
a nawet dywizya landwery Debschitza z arm ią ope­
racyjną jeszcze się nie połączyła, ponieważ zresztą 
przez choroby i nieuchronne wśród walk straty  
nastąpić m usiał znaczny ubytek w sile rozporzą­
dzanej, nie zdaje się przeto przesadnem tw ierdze­
nie, że arm ia prusko - niemiecka działająca obe­
cnie we Francyi, liczyć może co najwięcej 450.000 
zbrojnych.

A rm ia  fra n cu ska ; Armia loarska liczy wraz 
z siłam i Keratrego i Bourbaki go 150,000 ludzi i 
200 dział; arm ia paryska pod rozkazami jenerała 
Trochu wynosi po ostatniem zmobilizowaniu 100 
batalionów gwardyi narodowej: 260,000 ludzi, 400 
dzia ł; arm ia Garibaldi go , 4 brygady ochotników 
i 2 dywizye gwardyi ruchomej pod jeuerałam i Mi­
chel i B onnet: 30,000 ludzi 24 d z ia ł; załogi fortec 
Lyouu, Belfort, Lille, Mśzieres, Thionville 100,000 
ludzi, a zatem razem : 540,000 lu d z i, 624 dział.

Prócz tego formuje się 18 nowych pułków pie­
cho ty , pu łk  żuawów i 6 batalionów szaserów, co 
wyniesie mniej więcej 70,000 ludzi.

Z powy ższego zestawieuia okazuje się, że nawet 
kapitulacya Metzu nie wpłynęła na stosunek sil 
obu wojujących mocarstw. Opór Metzu i Paryża 
dał czas rządowi francuskiemu nowe siły zebrać i 
zorganizować i tym sposobem przywrócić chwi­
lowo zwichniętą równowagę.

Nawet połączenie się 1 i 2iej arm ii pod rożka 
zami jenera ła  Manteuffia i księcia Fryderyka Ka­
rola, (6 korpusów i 2 dywizye kiw aleryi w przy 
puszczalnej sile 110,000 do 120,000 ludzi) z a r­
mią oblężniczą pod Paryżem i detaszowanie kilku 
korpusów ku granicy północnej, nie zwichnęło tego 
stosunku sił na korzyść Prusaków.

Siły przez kapitulację Metzu uwolnione, miały 
naczelnemu dowództwu posłużyć do otwarcia dwóch 
nowych widowni wojennych na południu i północy 
Francyi. Armia lsza  jm era ła  Manteuffia prz zna 
czoną było złam ać opór w kierunku Lille i podbić 
reszt j kraju, podczas gdy 2ga arm ia księcia Fry- 
deiyka K arola m iała posunąć się przez Troyes na 
Lyon i wybrzeża morza śródziemnego.

Zwycięztwo jenerała Aurelles de Paladine pod 
Orleanem nad lszym korpusem bawarskim, ruchli­
wość: duch i przewrga liczebna załogi paryskiej 
złamały na raz szyki zdobywczego planu pruskiego.

Przerwa tryumfalnego pochodu księcia Frydery­
ka K arola ku południowej Francyi i odwołanie je 
nerała Manteuffia pod Paryż, sprawiły, że teatr 
wojny, którym być tpiała, cała Francya, ścieśnił 
się na przestizeni między Sekwaną, Loarą i m o­
rzem atlantyckim, na której lo przestrzeni wojsko 
francuskie liczyć może na korzyści, póki Paryż 
tram  swych nie otworzy.

Opuszczenie przez Prusaków wielkiej części za 
jętego już kraju, dało możność rządowi francuskiemu 
przeprowadzić organizację wojskową. Nawet zwłoka 
stanowczego rozstrzygnięcia pod Paryżem nie powin­
na budzić niecierpliwości. Pośpiech mógłby mieć na j­
gorsze skutki i katastrofę dotąd szczęśliwie odwle­
kaną przyspieszyć. Jeżeli prawda, że uprowianto- 
wanie Paryża jeszcze na dłuższy czas wystarczy, to 
wyczekiwanie dzisiejsze opartem być musi na do­
brze obliczonej kom binacji; zresztą przypuszczać 
trudno, aby jenerał Trochu chciał wstąpić w zło­
wrogie ślady Bazaina.

Sprawozdania urzędowe pruskie nie wiele rzu­
cają św iatła na obopólną sytuacyę stojących prze­
ciw sobie wojsk nad Loarą, aui nie wyjaśnieją za- 
wikłanych wobec 9go b. m. strategicznych i takty­
cznych stosunków. Tyle zdaje się być pewnem ze 
siły jenerała  Aurelles de Paladiove, K ćratrego i 
Rourbakiego stoją nad rzekam i Ilu isuą i Sartą, i 
że Orlean zamieniony w ihwilowy plac oszancowa- 
ny, otrzym ał załogę wolnych strzelców.

Koln. Ztg  podaje pod uapisem : „Przechadzka 
do Fortu  St. Quentin" następ u jącą  korespoudencyą 
z M e t z u :

„Słynny Fort St. Queutiu, w ostatnich m iesią­
cach tyle razy wymieuiany, był tak  zachęcającym 
celem wędrówki, że z najw iększą chęcią zgodzi 
łem się ua wezwanie p. M. z Kolonii, aby mu 
tamże w rannej przechadzce towarzyszyć. W nie­
dzielę, z rana o 9 godzinie, puściliśmy się drogą 
na Place de la  Comedie, oblany dwoma ram iona­
mi Mozeli, m ijając gm ach teatralny, w którego 
wykwintnych, niegdyś przez eleganckie towarzy­
stwo zajętych lożach obecnie rozłożyli się niemiec­
cy wojownicy, dalej przez P ont des Morts, wspa­
niały most spoczywający na 14 słupach, około 
800 kroków długi, który tu łączy lewy z prawym 
brzegiem Mozeli, przedostaliśm y się do Fortu Mo- 
zelli, obszernej warowni bardzo regularnie zbudo­
wanej służącej za przyczółek mostu, na którego 
w ew nętrznej przestrzeni, zwanej „Place de I* rance," 
wznoszą się wielkie zak łady  wojskowe, koszary, 
ujeżdżalnie, lazarety i t. d. Tam  to mieliśmy po­
nowną sposobność widzenia ogromnych zapasów wo­
jennych i robienia study ów nad kartaczownicami. 
Przez Porte Franęaise, odpowiadającą bramie des 
Allemands na przeciwnej stronie m iasta, w ydosta 
liśmy się na otwarte pole. Słońce listopadowe s ła ­
ło swe promienie z la z u ru ; lecz niestety złociste 
jego światło padało na scenę odrażającego spusto­
szenia. Na prawo i lewo prowadzącej ku Paryżo­
wi Route Imperiale roztaczała się równa przestrzeń 
przed nie wielu miesiącami ocieniona jeszcze wy- 
sokiemi drzewam i, rozkoszne niegdyś m iejsce prze­
chadzki. Lecz co za widok przedstaw iała teraz! 
Służyła ona części wojska Bazaina za obozowisko. 
W spaniałe drzewa były  częścią ścięte, częścią ob­
cięte aż po wierzchołek, a u wielu pniów kora 
drzew na 6— 7 stóp w górę zjedzoną b y ła  przez 
zgłodniałe konie. Cała ta  przestrzeń rozległa, na 
której nie ma źdźbła traw ki, sta ła  się błotnistym 
obszarem bez drogi ni ścieżki. Pośród dołów ziem ­
nych obozowiska, gdzie sta ły  niedawno jeszcze n a ­
mioty i szałasy, walały się bez liku ścierw a i 
kości koni, które padły na rzeź lub w skutek cho­
rób, a  zagrzebywaniem ich zaczęli się teraz  do­
piero w dziesięć dni po kapitulacyi, zaprzątać ro­

botnicy przeznaczeni do tego przez władze.
Jeszcze ścierwa leżały częścią pojedynczo, czę­

ścią w grupach po trzy i cztery razem, to znów 
szkielety z skóry odarte, z mięsa mniej lub wię­
cej ogołocone, to dalej pojedytfeze części, głowy, 
nogi, przy których się jeszcze tu i owdzie psy ra ­
czyły; w końcu siodła, rynsztunki i inne przybory 
wojskowe. Największa część koni leżała na boku 
z wyciągniętemi nogami. Lecz i takie widzieliśmy, 
które zdechły leżąc na brzuchu i trzym ały na po- 
sztyw niałej szyi głow ę prosto i do góry w takiej 
postawie, ja k  gdyby zmierzały w łaśnie zerw ać się 
ua nogi.

Zaiste, k to  widział to obozowisko, ten musiał 
poznać całą rozpaczliwość położenia wojska fran­
cuskiego, a  jeźli z jednej strony nie jest bynaj­
mniej nieprawdopodobnem, że Bazaine zaprzątał 
się w czasie obsaczenia planam i politycznemi i o- 
sobistemi, to z drugiej, ogólnie w Metz panujące 
jest zdanie, jakoby m arszałek siebie i arm ią był za­
przedał, uważać można za płód owego niedowie­
rzania które wszędzie upatruje tylko nieszczęście 
i zdradę, zam iast uzuać po prostu przew agę prze­
ciwnika. Kapitulacya z dnia 27 października nie- 
potrzebuje innego wyjaśnienia, prócz konieczności 
bezwzględnie zm uszającej.

Z tej atmosfery przesyconej odrażającemi w yzie­
wami obozowiska, powiodła nas droga do ślicznej 
wsi Longeville położonej u stóp Mont St. Quentin, 
a potem rowami strze!eckiemi, strzelnicam i i za ­
głębieniam i w żwirowce i wpośród winnic, które 
począwszy od doliny wznoszą się aż do połowy 
stoków gór. Doszliśmy wkrótce do wsi Sey, tem 
zasługującej ua uwagę, że tylko aż do niej sięga­
ły pruskie granaty, rzucane z bliskości Ars sur 
Moselle do St. Quentin, z których kilka padło do 
wsi, nie zrządziwszy jednak  wielkiej szkody. Z Sey 
dostaliśmy się na płaskowzgórze.

Profil góry St. Quentin przedstawia się, widzia­
ny z przeciwległego brzegu M ozeli, jako potężny 
ostrokrąg, którego linie z północy i południa z ra 
zu bardzo nieznacznie zbliżając się w znoszą, lecz 
doszedłszy już do znacznej wysokości przechodzą 
nagle w bardzo stromy ucięty szczyt, sterczący nad 
wszystkiemi górami w koło. Fort St. Qentin tworzy 
jego wieniec, a uzbrojony należycie trzymać może 
berło m iasta i doliny i obu może z równą łatw o­
ścią bronić i zniweczyć. Tem się też tłómaczy, że 
wojska nasze w czasie obsaczenia ciągle zwracały 
oczy na nie.

Przestrzeń na szczycie góry nie jest bardzo ob 
szerna. Spada kupólnocy, wschodowi i południowi 
bardzo stromo, ku zachodowi jed n ak , w kierunki, 
wsi Lessy, wolno się spuszcza. Tak więc atak  na 
ten fort może być tylko z tej jednej strony przed­
sięwzięty, na podobieństwo twierdzy Ehreubreitstein, 
do której szturm możliwy jest tylko od strony pół­
nocnej. To też znaleźliśmy zachodnią część tego 
płaskowzgórza najeżoną rowami i wysuniętemi strzel­
nicam i; obok nich założone były podziemne ga 
lerye, z których sterczał tu i owdzie komin z darni. 
Gdyśmy się zbliżyli do fo rtu , uderzyła nas nie­
zliczona ilość broni i rynsztuuków , leżących pod 
gołem niebem, poza murami, a powtóre niewykoń­
czony stan  fortjfikacyi. Całe warstwy szaspotów, 
pałaszy, ładownic były tam nagrom adzone; dalej 
pomniejsze przyrządy do szaspotów, części umun 
durowauia, obuwie, m anierki itd ., w końcu odłam 
ki instrumentów muzycznych, a nawet nuty wia­
trem  poruszane. W szystko to robiło wrażenie zu­
pełnego rozprężenia. B rak wykończeuia fortu wpa 
dał ua w stępie w oczy. Można było widzieć je 
szcze miejsca, gdzie mularze, zaskoczeni wypadka 
mi, zaprzestali przed kilku dniami pracy. Kazama 
ty przeznaczone na pomieszkanie dla oficerów je ­
szcze były w stanie zupełnie niezam ieszkalnym .— 
Równie nie wykończone były nasypy ziemne i fosy 
W tym stanie rzeczy łatwo można dać wiarę te ­
m u, że oficerowie załogi fo rtu , jak  sami później 
mówili, byli bardzo z tego zadowoleni, że Prusacy 
po bitwie z dnia 14go sierpnia nie przypuścili za­
raz jeszcze tego samego dnia szturm u do fortu St. 
Qentin. Równie niewykończone były inne fo r ty : 
Plappeville, Quelen i St. Julien. To też załoga for 
tu St. Julien pewnego razu , gdy się spodziewała 
ataku Prusaków, już była ubrana i zebrana zupeł 
nie do wymaszerowania bez oporu; fakt ten sły 
szał pewien lekarz holenderski, który dla urządzę 
nia służby lazaretowej do Metz przybył, od łran- 
cuzkiego.

Z fortu Plappeville, leżącego po drugiej stro 
nie parowu na północ od naszego stanowiska, wi­
dzieliśmy powiewającą pruską chorągiew- tak o ­
wej nie zatknięto ua St. Q uentin; natom iast s te r­
czało wysoko obserwatoryum zbite z belek, lak ich  
punktów do obserwowania było i po stronie pru­
skiej nie mało. Po jednej, jak  po drugiej stronie 
były one zaopatrzoue w wyborne lunety, za pomo­
cą których tak nasze, jak francuzkie posterunki nie­
raz nawzajem się obserwowały, przyczem nigdy nie 
zaniechały w sposób nader rycerski witać się wza 
jemnie przez powiewanie czapkami.

Z wschodniego wierzchołka mont St. Quentin 
spojrzawszy ua dół i przed siebie, pod stopami je ­
go na prawo i lewo cudna roztacza się okolica. 
Na rozległość kilku mil ściele się widok wzgórz i 
dolin szerokiej, wybornie uprawionej doliny Mo­
zeli, tej uroczej córy Lotaryngii, toczącej swe wo­
dy w coraz to nowych zagięciach począwszy od 
Ancy i Jouy-aux-A rches, gdzie widne są potężne 
luki rzymskiego akw eduktu , aż do Metz i poza 
Metz a dalej do Olgy i Argaucy, otoczonych wzgó­
rzami częścią borem zarośniętemi, częścią zasadzo- 
nemi winnicami, które to wzgórza przecięte rozli- 
cznemi dolinami pobocznemi, to się zbliżają, to u- 
stępują, n wszędzie gęsto zasiedlone liczuem osada­
mi, do których należy także zamek Frascaty, któ­
ry się sta ł historycznym przez datę 27go paździer­
nika. Z uroczem krajobrazem łęczy się jego uro­
dzajność.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  24 listopada. Wczoraj wieczór członko 

wie tutejszej kongregacji kupieckiej, chcąc uczcić 50 le­
tnią rocznicę wejścia do tego zgromadzenia p. Wincen­
tego W o l f f a ,  obecnie seniora kongregacyi, naczelnika 
domu bankierskiego pod firmą Fr. Antoni Wolff, dali 
wieczerzę, na którą z poza grona kongregacyi otrzymał 
także zaproszenie p. Teodor Baranowski, jako prezes 
Izby handlowo-przemysłowej. Członek kongregacyi p. Ni- 
klewicz wręczył jubilatowi na powitanie adres jego z 
portretem, opatrzony podpisami wszystkich członków kon­
gregacyi. Jubilat z rozrzewneniem podziękował kolegom 
swoim za ten dowód życzliwości, i oświadczył, że mimo 
podeszłego wieku gotów zawsze i wszędzie oddać re­
sztę sil na usługi obywatelstwa, ktorego kongiegacya 
kupiecka jest jedną z głównych cząstek. Przemawiali 
i o o ™ ™  ____________t _i  Tfapzmarski. Wontzl

Gospodarzami wczorajszej uczty byli pp. Kaczmarski
i Krywult. W ciągu niej nadesłał nieobecny p. Ludwik
Helcel list z życzeniami swemi.

Dodać tu możemy, że za kilka dni inny jeszcze ju­
bileusz przypada w życiu p. Wincentego Wolffa, to jest 
dzień jego złotego wesela.

—  Każdy ma swego móla — mólem Dziennika Pol­
skiego są wyraźnie Stańczyki. Długi artykuł o kwestyi 
Wschodniej osnuł on... na Stańczykach. Trapiony widmem, 
obawia się, że rozwiązanie kwestyi wschodniej w Au- 
stryi zawisło — od Stańczyków. Strach go więc zbiera, 
że w delegacyi polityka galicyjska będzie reprezento­
waną . . .  zawsze przez Stańczyków! Pojmujemy, jak to 
drażni Dziennik Polski, któryby chciał, aby zawsze i 
wszędzie polityka liberalizmu wiedeńskiego była tylko 
przedstawioną. Przeklęte Stańczyki!...

— (S .) W niektórych powiatach nie chcą włościanie 
wybierać do Rady powiatowej, pragnąc okazać, iż ta 
instytucya jest zbyteczną, kosztowną i nieprzynoszącą 
ko rzyści spodziewanych.

W powiecie Krakowskim włościanie innego są zdania. 
Dotąd nie było żadnych objawów narzekania na koszto­
wność i nieużyteczność Rady powiatowej. Przeciwnie, 
mieli snać do niej zaufanie i uważali ją za użyteczną, 
bo w ciągu jej dotychczasowgo istnienia garną się do 
niej w różnych sprawach o radę i załatwienie swych 
żądań. Gdyby nie teraźniejsza ustawa drogowa, która 
im jest najuciążliwszą ze wszystkich ciężarów, lud wiej­
ski nie miałby najmniejszego powodu użalania się na 
władze autonomiczne.

Źe do tej instytucyi i jej przewodniczącego hr. Mie- 
roszowskiego mają zaufanie, dowodem tego, iż w wy­
borach odbytych dnia 22 i 23 b. m. z grupy gmin 
wiejskich, wielu wyborców włościańskich dawało głos na 
niego, pomimo odmawiania ze strony kilku osób gorli­
wie mu przeszkadzających.

Żałować należy, iż poprzednio nie przygotowali się i 
nie porozumieli, kogo mają wybierać; to też w dniu wy­
borów nie wiedzieli, kogo i ilu mają wybierać. Musieli 
sobie przeto radzić jak mogli: szukali pisarzy, aby im 
kartki z nazwiskami kandydatów pisali, a ci, kogo im 
się podobało pisali. Z tej przyczyny głosowanie prze­
ciągnęło się do godziny 8 '/2 wieczór, i tak było roz- 
strzelonem, że w piewszem głosowaniu przeszło 70 
kandydatów postawiono.

Z tych otrzymali stanowczą ilość głosów: Romauowsk i 
Jan, wójt w Prądniku Białym 100; Sendor Jakób, właś. 
realn. w Bolechowicach 92 ; Dybek Stanisław, wójt w 
Wołowicach 73; Ślepicki Wawrzyniec, wójt w Liszkach 
72; Orzechowski Jan, włościanin w Zielonkach 71; Tet- 
majei Leon, wójt w Węgrzcach 69; Kruczkowski Józef, 
właś. realn, w Raciborowicach 69; Grzywa Izydor, wło­
ścianin w Czernichowie 68.

Reszta kandydatów nie otrzymała dostatecznej ilości 
głosów i dla tego dalsze wybory na 5ciu jeszcze człon­
ków musiały być nazajutrz dokonane. Zgromadziło się 
tylko 26 wyborców i ci zgodzili się glosować na tych 
kandydatów, którzy w pierwszem głosowaniu mieli naj­
większą liczbę głosów. Wybranymi więc zostali wszy­
stkiemi głosami:

Wydrychiewicz Hipolit właściciel w Pękowicach; Mach 
Jędrzej, b. wójt w Czulowku; Paszcza Jan, b. wójt w 
Rusocicach; Waligóra Maciej, wójt w Woli Justowskiej; 
Michno Wincenty, włościanin w Przegini.

Nie można powiedzieć, aby wybór tych członków nie 
był pomyślnym dla powiatu, i owszem, wypadł bardzo 
korzystnie. Pięciu z nich już w pierwszem trzechleciu 
było w Radzie powiatowej, a tak po nich jak i po no­
wych ich kolegach spodziewać się należy lepszego skutku 
ich pracy.

Wybory z większych posiadłości do Rady powiatowej 
odbędą się d. 28 b. m.

— W sobotę 26go b. m. o godzinie 2ej po południu 
odbędzie się konfereneya nauczycieli szkół głównych i 
przedmiejskich w sali szkoły głównej wzorowej przy 
ulicy Brackiej.

— W lokalu Stowarzyszenia „Postępu Rękodzielni­
ków i Przemysłowców" odbędzie się w sobotę d. 26 b. m- 
wieczór muzykalny i zabawa tańcująca; początek o go­
dzinie 8ej.

—  P. Alfred Szczepański wykładać będzie historyę 
polską w Towarzystwie „Postęp Rękodzielników i Prze­
mysłowców® co poniedziałek i czwartek o godz. 8ej 
wieczór, począwszy od d. 28 b. m.

—  Na rzecz pozostałej wdowy z siedmiorgiem dzieci 
po utopionym b. adjunkcie powiatowym w Milówce, 
odebraliśmy od p. N. N. złr. 1, a od p. S. 2 zlr.

— C h rzan ów  23 listop.
( B )  W dniach 14, 16 ,18  i 21 listopada odbyły się 

w mieście Chrzanowie wybory do Chrzanowskiej Rady 
powiatowej. D. 14 stanęli wyborcy^, gmin włościańskich 
i oświadczyli przed komisyą wyborczą, że wybierać ni* 
chcą; lecz po stósownem i zachęcającem przemówieniu 
P- Starosty przystąpili wszyscy do wyboru. Jak zaś 
gorliwie zajmowali się wyborami, świadczy najlepiej W 
okoliczność, iż do późnej godziny w nocy] wielu wy' 
borców włościańskich nie opuściło sali i wytrwało aż do 
ukończenia wyborów.

Włościanie wybrali na radców 11 włościan i p- 
Józefa Noworytkę leśniczego z Myślachowic.

Z grupy miast wybrano pp. Ludwika W e s t e n- 
h o l z a  dyrektora kopalń w Dąbrowej, Jana P a l k ę  
mieszczanina z Chrzanowa, i z Trzebini Jakuba G1 a s s a 
dzierżawcę propinacyi w hrabstwie Tenczyńskiem.

Z grupy przemysłowców wybrano pp. Leona T r z e -  
t r z e w i ń s k i e g o  dyrektora zakładów fabrycznych w 
Tenczynku i Dyzmę C h r o m e g o  pełnomocnika dóbr z 
Krzeszowic.

Wreszcie z wielkich posiadłości wybrano: pp. hr. 
Adama P o t o c k i e g o ,  hr. Stanisława O s t r o w s k i e ­
go z Kościelca, Juliusza F l o r k i e w i c z a  z Młoszowy, 
Aleksandra E s t r e i c h e r a z  Trzebini, Stanisława C h w a- 
ł i b o g o w s k i e g o  z Niegoszowic, Floriana H e l c i a  
z Górki, Księży plebanów, A n t o w s k i e g o  z Rudawy 
i -Tana P o p i e l a  z Kościelca, wreszcie p. Józefa 
L o u i s  sędziego powiat, z Kzeszowic.

B- 21 odbyły się w Chrzanowie zarazem wybory na 
delegatów do Towarzystwa kredytowego galicyjskiego, 
i wybrano pp. Aleksandra Estreichera właściciela Trze­
bini i Mieczysława Podczaskiego właściciela Pogorzyc.

Do Rady powiatowej lwowskiej wybrani zostali: 
z ffnńn wiejskich: Fryderyk Wolff, Michał Kremer, 
Mikołaj Rybotycki, Dr Józef Siekanowicz, Józef Zien­
kiewicz, Dr Merunowicz, X. Stefanowski proboszcz gr- 
kat. z Dobrzan, Jan Brosman, Tomasz Pernal, Dr Mil- 
leret, Mikołaj Kuź; z miast: bar. Konst. Brunicki, Se­
weryn Niedzielski; z własności większej: hr. Aleks. Bor­
kowski, Ludwik Czerkawski, Aleksander Rudolf, Otto 
Hausner, hr. Włodz. Russocki, Ferd. Wojewódka, X. Da- 
mazy IJfriewicz, Zygmunt Łaszowski, hr. Witold Bor­
kowski, Dr Marceli Tarnawiecki, Dr Walery Wajgart.

Potwierdza się wiadomość, obiegająca początkowo 
po Lwowie, że w Sasowie umarł lwowski artysta dra­
matyczny Wilkoszewski, dostawszy krwiotoku. Znany on 
był z dawniejszych lat na scenie krakowskiej, gdzie 
pierwsze próby nauk odbywał za dyrekcyi Chełchow- 
skiego, i stąd przeniósł się do Lwowa.

D. 22 umarł nagle w Pradze hr. Franciszek 
Thun, niegdyś prezes sekcyi sztuk w ministerstwie °- 
kwiecenia, znany protektor sztuk pięknych, licząc lat 59-

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk



CZAS z Piątku 25 Listopada 1870.

Pięknych przy ulicy Brackiej pcd L. 157 , otwarta c o - , S milionów 3 3 2 ,0 0 0  marek czyli 2 .8 3 2 ,4 0 0  złr. i 
dziennie od godz l i t e j  do 4tej. sprzedaż losów domowi bankierskiemu Isenthal et Comp.

— Dnia 22 listopada pochmurno ale ciepło, wieczo- powierzył. Najcharakterystyczmejszem jest w tej loteryi,
rem pogoda-termometr od +  2 »,4 doszedł d o -j-1 3 « -8 R . że na 43' 000 ,los6w jest Aw^gra,nych ’ P°mim°
Dnia 23go przeważnie pogoda; termometr od +  2 “-0 tego wynosi główna wygrana 1 7 5 ,0 0 0  złr a nawet 
doszedł do -f- 11°.4 R. Barometr idzie w górę; o go- inne znaczne wygrane na 1 0 5 ,0 0 0 , 7 0 ,0 0 0 , 3 5 ,000
dżinie 6ej rano dnia 24go listopada stan jego byl 
3 2 7 -5 0 , termometru +  5 ° 2  R. Wiatr zachodni.

—  W piątek dnia 25go listopada, Sej Katarzyny 
panny męczeuuiczki.

Gospodarstwo przemysł i handel.
S a m b o r  2 0 listopada.

Z prawdziwem zadowoleniem wyczytaliśmy w dzień- 
ttiku waszym z d. l i  listopada w oddziale gospodar- 
czo handlowym artykuł podnoszący do rzeczywistej 
Wartości kolej żelazną, która naszą okolicę przerzy­
nać będzie Patrząc z bliska na pracę i znając dokła­
dnie wszystkie stosunki tej kolei, poczuwam się nie­
jako do obowiązku dorzucenia słów kilku, któreby wy­
świecając stan rzeczy, przyspieszyć mogły dokonanie 
przedsiębiorstwa, w przekonaniu, że ono utworzy no­
we silne ogniwo bogactwa krajowego.

O ile  kolej D niestrzańska, jako pierw sza w kraju 
naszym przez rząd niegwarantowaua, godną jest uwa­
gi, o ty le  ważnem jest bliższe rozpoznanie jej podstaw  
jej bytu i m ożliwego pow odzenia w przyszłości.

Kolej Dniestrzańska idzie z Chyrowa, stacyi kolei 
galicyjsko-węgierskiej na Sambor, Drohobycz do Stry­
ja z odnogą boczną do znanej w kraju naszym kopal­
ni naftowej w Borysławiu. W Stryju stykać się będzie
Z koleją iwowsko-węgierską, której budowa, równie dla
handlowych jako i strategicznych powodów tak jak 
zapewniona, oddawnaby już dokonaną była, gdyby me 
owe ciągłe przerwy Rady państwa. Rzut oka na ma­
pę i linię kolei Dniestrzańskiej dozwala mieć niepłon 
ną nadzieję, że w przyszłości poprowadzoną będzie 
dalej na Kałusz do Stanisławowa: jak na teraz zape­
wne nowość przedsiębiorstwa bez gwarancyi rządowej 
Powstrzymała chwilowo przedsiębiorców od interesu na 
Większe rozmiary i dłuższą linię. Kolej powyższa prze­
chodząc bogatą okolicę naddniestrzańską jest parale­
lą od południa do kolei Karola Ludwika i Lwowsko 
Czerniowieckiej, a w dalszym ciągu łączy się z kole 
ją węgiersko-galicyjską na Sanok i projektowaną ko- 
leją z Sanoka na Jasło do Tarnowa będzie ogniwem  
sieci kolejowej przerzynającej od południa wzdłuż ca­
łą Galicyę.

W  obec steku  najrozm aitszych przedsięb iorstw  fi­
nansowych w m onarchii naszej nasuwa się  konieczne  
Pytanie: d laczego T ow arzystw o, prow adzące to p rzed ­
siębiorstwo, zwykłej drogi n ie obrało i z gwarantow a­
ną koleją przed publicznością n ie w y stą p iło ; dlaczego  
koncesyouaryusze, którzy  zw ykle na różne koszta p rzed ­
wstępne przcdkoncesyi, trasowania planów etc., słowem  
na przeróżne w ydatki są w ystaw ien i, w odm ienny spo­
sób do m ilionow ego interesu  przystąp ili?  Odpowiedz 
Wymaga wyjaśnienia niejednej ważnej okoliczności 
tak wiadomo w szem  w ogóle, a szczególn ie  ym p -
nom, którzy mieli to szczęście w ‘ 0 niatać
resach linansowych po bruku wiedeńskim ę plątać, 
ile to zachodów, ile osob stych protekcyj de, :te Itak 
Powiem nawet intryg czasem uzywac potrzeba, 1 to 
grubo s’ię opłacając, aby cokolwiekbądz uzyskać Dalej 
i to nie jest tajemnicą, jak znane straty ponosić trzeba 
Przy emisyi akcyj opłacając się domom handlowym, 
które dzierżąc kurs papierów w swem ręku, despo­
tycznie prawa dyktują, a niepomierne zyski na wła 
sną obracają korzyść. W szak wiemy, w jakie to mi 
lio’ o . e forw oy porośli lud™  ja t  
przez przedsiębiorstwa budowy k olei—  krocie na je

dnej m ili zarabiając.
Otóż przyznać trzeba, że interesa y 

w adzonejuż się trochę praeżyły, to je  ̂ w ć
zmądrzeli i milionowe zyski me tak łat J 
sobie pozwalają. Z jednej strony pomijają S 
zwaną Geldbeschaffung, Courtage przy emisyi p p , 
z drugiej detronizując monopolistyczne ind^ “*’odJ,a

2 8 .0 0 0  17 ,500  złr., . dwa po 1 4 ,000  złr., trzy po
10 .000  zlr.

Ciąguienie rozpocznie się 2 Igo grudnia b. r., a iu- 
serat umieszczony w dzisiejszym dzienniku podaje szcze­
gółowe uwiadomieuie domu bankierskiego Isenthal et 
Comp. w Hamburgu.

K * r z e g l ą < l  P o l i t y  c z u j .

Depesze Telegraficzne.

ski przy budowie dla siebie zachowują.

dość

różnica w przeb iegu finansowym  tego przedsię 10 
a przedsiębiorstw  daw niejszych je s t  w idoczną, o 
na m ocy pow yższych dośw iadczeń  Towarzystwo o 
D niestrzańskiej odrzucając na bok już dziś nawet pro­
blem atyczne a tak m ało sum ienne zyski za ło życie li 
kouteutuje się  zyskiem  przy budowie w ym knąć mogą 
cym do minimum zredukowanym .

Nie od rzeczy tu będzie zestawić k ap ita*  użyte 
na budowę różnych kolei w Galicji. 00 j
mila kolei Karola Ludwika kosztowała 9 * 0 , 0 0 0  zh .

Lw ow .-C zer. 6 7 2 , io o  sreb .tj. 8 0 6 >5 ^  ”
” ” B rodzko-T arnopolskiej l™ ' 0 0 0  ’

Przem ysko-Ł ubkow skiej 9 5 5 , 0 0 0  „
K olej D niestrzańska nom inalnie ty lko  7 0 0 , 0 0 0  „

rzeczyw iście  zaś, obliczyw szy kurs em isyjny akcyj u 
i c e  oblieacvi pierw szeństwa na 8 5 %  inclusive od- 
I T T - b  b u d o . ,  - Z . » » )
Więcej jak 5 7 5 , 0 0 0  z łr . na m ilę m e w yniesie  

Zdaje mi się , że pow yższe zestaw ien ie  jest^

wyraźnem , aby z ^ T d r u g t e j  Towarzystwu tak
uczciwegJ postępowania po-

W1 N ie Wm ałą k orzyśc ią  d la akcyonaryuszów  je st  także  
ta okoliczność, że każda k o l e j  gwarantowana uwolnm  
ną je s t  na la t 30  od w s z e l k i c h  podatków * .
według rachunków różnych kolei ni m“ 1 ’ j ’
jak 8 0 0 0  złr. na m ilę rocznie wynosi. Zważywszy w.ę

długość dziesięciom ilow ą kolei ® “ i e s ” a ll3() znaczny 
mujerny za rok  8 0 ,OOOj Ł z łr .  za 
kap itał 2 ,4 0 0 ,0 0 0  złr. w zysku dyw idendy  
naryuszów . Samo w reszcie położen ie kolei 
bogatej w p łody i produkcyę, najlepiej z a  m ą
mawia? Zboże bogatych niw ^ f ^ S b  K ału  
żup B olechow skicb, D olińsk ich , Droho yc * ’
sk ich  i Stebnickich, żelazo w ham erni w W ełdz.erzu  
Zaklu, Skolu, Ł opatach i N izom u, wyroby- 
w ielk i rozm iar na podgórzu tam eczne p 
.r e s z c ie  » .  europejski juk

' " c V d f S e j  w artości a k c ,j  p rzyszłej ko le i, to
najlepszym  jej d o w o d e m  jest pom inięcie publicznej sub-
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B e r l i n  23 listopada. W kołach rządowych nie 
wierzą w wybuch wojny z powodu Wschodu przed 
zupełnem ukończeuiem wojny we Francyi. Poło­
żenie zdaje się być bardzo groźnem. Lada dzień 
wyglądają tu kapitulacyi Paryża.

M o n a c h i u m  22 listop. Ministrowie wrócą z 
Wersalu w końcu tego tygodnia, poczem zwołany 
będzie sejm, który się zajmie traktatem z Związ­
kiem północnym.

M o n a c h i u m  22 listop. Doniesienie telegra- 
iczne Gazety Augsburskiej, że przyszło do poro­
zumienia pod względem wejścia Dawaryi i o Związ­
ku północno-niemieckiego, jest mylne. Nie ma 
wcale mowy o bezwzgiędnem przyjęciu konsty- 
tocyi Związku północno-niemieckiego, a douiesio- 
ne wczoraj przez Hoffmanns Corre&pondenz poro­
zumienie w Wersalu między ministrami bawarski 
mi a kanclerzem Zwią ku dus ąpiło nie bez za­
strzeżeń odpowiednich stanowisku Bawaryi.

H a m b u r g  22 listop. Według Hamburger 
Correspondent, Prusy oświadczyły, iż n ie  c h c ą  
obstawać przy utrzymaniu warunków traktatu pa 
ryskiego pod względem morza Czarnego.

T o u r s  21 listop. Do La France telegrafują z 
^oudynu: Anglia szanuje wprawdzie dotychczasowe 
contrakta o dostawę broni, ale od dzisiaj zabrania 
wywozu broni. Moniteur pisze: Rosya słusznie mo­
że domagać się rewizyi traktatu paryskiego, lecz 
samowolne zrzucenie się z niego jest niestosowne.

T o u r s  22 listopada. Według depesz rządo­
wych zaszła, pod N u i t s  (na kolei z Dijon do 
Łaune) pięciogodzinna walka między wolnymi 

strzelcami a Prusakami, i pozostała nierostrzy 
jętą. Mimo tego donoszą z Nuits o przyby­

ciu tam Prusaków. 3.000 Niemców obsadziło A r 
u i l l y .  Niemcy posuwają się na Yesoul, Granvelle, 
Fretigny, Gy, Boubouillon i Pesmes. Liczba wojsk 
n iem ieck ich  w okoticy G r e n y  liczoną jest na 
20.000. Między Dreux a Chartres wpadł Prusakom 
w ręce balon z listami.

T o u r s  22 listopada. Balon spadły w Lucar- 
thes, przyniósł wiadomości z Paryża. Zwycięstwo 
pod Orleanem było wiadoinem w Paryżu 16go 
i wzbudziło powszechną radość. Zapomniano wszel­
kich waśni. Wypuszczono na wolność osoby uwię 
zionę. Panowały zgoda i jedność. Żywności jest 
podostatkiem, a mięso końskie nie bywa udzielane 
na racye. Niecierpliwe wołanie o wycieczkę ustą- 
)iło miejsca rozwadze, która nakazuje zastosować 
działania wojskowe do wypadków.

i l r u k s e l l a s  22 listop. W V e r v i e r s  zaszły 
wczoraj mauifestacye robotników. Banda złożona 
z 270 robotników udała się przed mieszkanie ko 
misarza powiatowego i wręczyła mu prośbę o za­
rządzenie ogólnych robót publicznych w celu za­
trudnienia robotników. Po zadawalniającej odpo­
wiedzi komisarza, zgromadzenie lozeszło się spo­
kojnie.

I S r u k s e l l a  22 listop. Bióro Huvasa i Reu 
tera donosi: Korespondent nasz w Luxemburgu te 
legrafuje nam : Od rana słychać na wzgórzach Mo- 
zeli bombardowanie T h i o n v i l l e ;  słychać na mi­
nutę 13 strzałów.

K r u k a ć ?  l a  22  listop. Do Indep. beige tele 
grafują z Londynu: Observer twierdzi, że w sfe­
rach rządowych przeważa przekonauie, iż Anglia, 
jeśli ma w interesie Turcyi wziąść się do broni, 
musi zastrzedz sobie naczelne dowództwo w woj­
nie i dla zabezpieczenia sobie związków z Indya- 
mi domagać się bezpośrednich rękojmi materyal- 
nycb, jak n. p. prawa obsadzenia przekopu Sues 
kiego.

I J r u h s e l l a  ?2  listop. Echo du parlament o- 
trzymało z Londynu taki telegram: O do  R u s s e l l  
ma powierzoną sobie w Wersalu misyę pojednaw­
czą, mającą związek z dotychczasowym wywozem 
broni z Anglii do Francyi.

B t - u K s e l l a  22  listopada. Depesza berlińska 
do Indep. belge przynosi następujące jeszcze szcze 
góły o projekcie konstytucyi Związku niemieckiego: 
Do wypowiedzenia wojny potrzeba zezwolenia Ra­
dy związkowej, wyjąwszy przypadku najścia na 
kraje związkowe. B a d  en  reprezentowany będzie 
w parlamencie przez 14 członków, a w Radzie 
związkowej będzie miał 3 głosy; Ilessya wyśle 6 
nowych członków parlamentu (wiadomo, że llesya 
północna należy już do Związku) a w Radzie związ 
kowej będzie liczyła 3 głosy.

ł S r u k s e l l a  22 listopada. Balon, który przed 
samą północą spuścił się u granicy holenderskiej 
opuścił Paryż w poniedziałek. Paryż jest spokojny 
D e l e s c l u z e  był uwięziony, ale jest już wolny

F l o u r e n s  nie był aresztowany. Nie^mówią ani o 
poddaniu się, ani o rozejmie. Codzienna racya świe­
żego mięsa wynosi 50 gramów (3 78 łuta wied.) na 
osobę. Mięsa końskiego i jarzyn dostanie do woli. 
Wszyscy ludzie nieżonaci od lat 20 do 35 zacią­
gnięci są do gwardyi narodowej zruchomionej, 

Uruksella 22 listopada. Moniteur belge pi­
sze: Dzienniki rozbierają w mylny sposób instruk- 
cye wydane przez ministeryuui wojny pod wzglę­
dem wojskowych należących do stron wojujących. 
Władze graniczne wtedy tylko mają pozwolić ob­
cym żołnierzom wejść do Belgii, jeżeli oficerowie 
zobowiążą się na piśmie nieopnścić Belgii a żoł­
nierze będą internowani.

S in i h s e l l w  22 listopada. Echo du Luxem­
bourg pisze: Mówią na granicy o stanowczej wal­
ce, która wypadła na korzyść Francuzów. W oko­
licy L a c h a p c l l e  mnóstwo jest wolnych strzel­
ców i ubili wielu ułanów. Trzech Prusaków pod­
dało s!ę żołnierzom belgijskim. Tenże dziennik donosi 
)od zastrzeżeniem, że 1000 Prusaków wpartych 
zostało na ziemię belgijską i zostało internowanyh 
w głąb kraju. W piątek 300 Prusaków wpadło za 
rek wizy cyą do G e s p u n s a r  d o pół mili od bel­
gijskiej wsi Pussemange. Trzech Prusaków dałoo- 
gnia, lecz szczęściem nikogo nie trafili. W skutkn 
strzałów wymierzonych na Pussemange, wysłano w 
tamtą stronę ułanów.

K i r u k s e l l a  23 listopada. Donoszą z Paryża: 
Podczas rekonesansu przedsiębranego d. 13 b. m. 

ku C h a m p  i gny ,  tyraliery francuskie odparły nie­
przyjaciela i zabrały mu zapasy. L’Etoile belge 
ogłasza korespondencyę z Lille, która mówi: Od 
kapitulacyi Metz przechodzi tędy codziennie około 
300 żołnierzy i 20 oficerów, którzy różnie prze 
brani schronili się. L i l l e  jest dobrze zaopatrzony, 
ma kilka fabryk, gdzie leją działa i kartaczowni­
ce pancerne, tudzież silną załogę.

U ru k se lla  23 listopada. Indep. belge ogłasza 
drugi list Anglika, który opuścił Paryż 8go b. m. 
Daje on szczegóły o organizacyi gwardyi miejskiej, 
złożonej po większej części z cudzoziemców. Kor- 
>U8 ten ma rozmaite zadania. Winien on czuwać 
nad wpisaniem wszystkich mieszkańców do kadr 
armii, nad ścisłem wykonaniem rozkazów rządo 
wych i zajmuje się rozdzielaniem racyj żywności. 
s st ten mówi d a le j: Pewien Austryak, który przy­
był 22go do Brukselli, a opuścił Paryż w tydzień 
po mnie, potwierdza, że sytuacya pozostała ta sa­
ma, tylko że z braku doniesień wzmogła się żą 
dza otrzymywania listów.

L o n d y n  22 listop, L a u r i e r  powrócił tutaj 
Odo R u s s e l  pisze, że Rosya ma półmiliona woj­
ska; notoryjną iest rz czą, że od kilku miesięcy 
wysyłano wojsko na granicę turecką. Russell do­
maga się, aby jak najgorliwiej zajmowano się or- 
gamzacyą .armii angielskiej. Morning Post donosi 
o przybyciu do Wersalu hr. C h a  nil o r d y  w celu 
rokowań o rozejm. Ten sam dziennik nazywa przed­
wczesną wiadomość, jakoby Prusy zawiadomiły 
Auglię, że między niemi a Rosyą nie istnieje ża­
dne porozumienie. Times nie wierzy w za wikłania 
z Ameryką o „Alabamę" na przypadek wojny i do­
daje : Spodziewamy się, że i okój nie zostanie na­
ruszony i że Car i jego doradzcy uznają powsze­
chny; wyrok, który żąda, aby Rosya szanowała 
traktaty. Dzienuik ten mówi, że Rosya zaprzeczyć 
każe doniesieniu o zakupnie amerykańskich okrę­
tów wojenuyeh dla swojej eskadry na morzu Czar- 
nem. Według tego samego źródła panuje przed 
Paryżem zupełna spokojność. Daily News donoszą, 
że posłowie rosyjski i angielski w Berlinie n ie  
przewidują bliskiego zerwania między obu pań 
stwami. Daily Telegraph podaje jako pogłoskę, że 
ks. G o r c z a k ó w  odpowie na notę G r a n  v i l l a  
depeszą pojednawczą.

L o n d y n  22 listop. Nadzieje pokojowe są wy 
raźniejsze. Ameryka dostarczyła już Francyi 400,000 
karabinów, 50 milionów nabojów, 50 dział, 5 kar 
taczownic i 2,000  rewolwerów.

Haga 22 listopada. Dziś zbierze się wielka 
liczba członków liberalnych izby niższej, aby się 
rozpatrzeć w położeniu politycznem wobec długo 
trwającej kryzys ministeryalnej. Zgromadzenie to 
nie powzięło jednak żadnej uchwały, otrzymawszy 
od króla zawiadomienie, że F o c k  i B r o c k x  ma­
ją sobie polecone złożyć nowy gabinet.

T l o r c n c y u  22  listop. Kr®1 prawdopodobnie 
wyjedzie do Rzymu w końcu grudnia albo w pierw­
szych dniach stycznia. P r i m  przysłał krolowi pi­
smo, w którem przedstawia mu położenie H i s z ­
p a n  : i jako zaspakajające, i twierdzi, że większość 
narodu hiszpańskiego przyjęła chętnie kandydaturę 
księcia d’A o s ta ,  armia zaś i fiota powitały ją  z 
zapałem. Król odpowiedział t że winszuje Primowi 
skutecznych usiłowań rejencyi okoro utrwalenia 
liberalnych instytucyj w Hiszpanii.

T l o r e n c y a  22 listpp. Słychać, że miejsce 
M i n g h e t t e g o  w Wiedniu zajmie L a  m a r m o­
ra . W skutku sprawy rzymskiej minister skarbu 
S e l l  a znajduje się znów w kłopotach finansowych.

f c l o r e n c y a  22  listop. Z wiadomych dotąd 
433  wyborów, tylko 130 wypadło stanowczych, a 
pod względem 303 musi być przedsiębrany ściślej­
szy wybór. Rezultat ich jest rządowi przychylny.— 
V i s c o n t i - V e n o  s t  a i poseł hiszpański Mo u t e ­
m a r udali się do Turynu w oczekiwaniu rozwią- 
nia księżnej d’Aosta.

L l o r e n c y a  22 listop. Odpowiedź gabinetu 
włoskiego na okólnik r o sy jsk i ma podobno jutro

stąd odejść. W istocie rżeczy odpowiedź )ta zgodna 
z notami angielską i austryacką, oświadcza, że 
Włochy bez zezwolenia wszystkich państw podpi­
sanych na traktacie r. 1856 nie mogą uznać zmian 
jego.

W en ecy a  22 listopada. W wyborach deputo­
wanych panowała wielka w całym kraju obojętność; 
z małemi zmianami musiano wszędzie przystępo­
wać do wyborów ściślejszych. Stronnictwo rządowe 
będzie miała niewątpliwie większość. Nota Gorcza- 
kowa dotąd bez odpowiedzi.

M adryt 22 listop. Imparcial donosi: Urzędo­
we przyjęcie korony przez księcia d’A o s ta  nade­
szło tu wczoraj wieczór telegrafem. Eskadra wy­
płynie w piątek z Kartageny i uda się do Genui.

K o n sta n ty n o p o l 22 lutego. Porta prze­
słała do państw podpisanych na traktacie paryskim 
notę, w której mówi: Z przykrem zadziwieniem 
dowiedziała się Porta o rosyjskich oświadczeniach 
pod względem traktatu z r. 1856. Oświadcza z te­
go powodu, że gotową jest wszelkich sił dołożyć, 
aby zapobiedz poświęceniu aktu, które mogłoby 
przynieść niebezpieczeństwo przyszłości Europy i 
powszechnemu pokojowi. Porta żywi nadzieję, że 
usiłowania jej znajdą u państw traktatowych ener­
giczne i stateczne poparcie, a zarazem oświadcza, 
iż zastrzega się przeciw załatwieniu tej sprawy 
na kongresie.

W iedeń  23 listopada.

Tegoroczna Księga czerwona, która jutro lub po- 
, utrze ma być przedłożoną Delegacyom, jak sły­
szę, rozpada się na 3 części i zawiera dodatek. Dział 
pierwszy mieści w sobie 44 dokumentów dotyczą­
cych stauowiska monarchii do wojny obecnej; dział 
drugi 75 depesz w sprawie wschodniej; dział trze­
ci 36 dokumentów dotyczących rokowań z kuryą 
lapiezką. Dodatek (Nachtrag) pod napisem: r Ro- 
sya i traktat paryski z d. 30 marca 1856 r .“ mie­
ści w sobie 3 depesze, tj. okólnik ks. G o r c z a  
ko w a z d. 19 października (starej daty), odpo­
wiedź czyli notę hr. B e u s t a  do hr. Chotka w 
“ etersbnrgu z d. 16 listopada, tudzież drugą notę 
wyjaśniającą hr. Beusta do hr. Chotka co do roz- 
zmowy z ambasadorem rosyjskim w Wiedniu p. 
S o w i k o w e m .  Czerwona księga austryacka sięga 
więc najświeższych wypadków. Ogółem księga 
czerwona zawiera 159 depesz.

W sprawie przesilenia ministeryalnego zupełna 
panuje cisza. Hr. P o t o c k i  imieniem całego ga­
binetu podał się do dymisyi. Cesarz zastrzegł so­
fie decyzyę ostateczną, lecz prawdopodobnie przyj­
mie dymisyę. Spodziewają się tutaj lada dzień po 
wołania hr. Potockiego do Pesztu, gdzie N. Pan 
ma mu powierzyć złożenie nowego gabinetu. Hr. Po 
tocki najzupełniejszą zachowuje rezerwę, choćby 
dlatego, że głos opinii publicznej nikogo innego, 
tylko jego naznacza następcą jego samego.

się uwolnić od jej wpływu na warunki pokoju.
Z pod Paryża nie ma nic ważnego. Ze strony 

pruskiej oczekują poddania się; ze strony zaś fran- 
cazkiej gotują się do obrony. Obok tego zastępca 
Favra Chaudordy prowadzi układy o pokój, czy 
też rozejm.

W Dońskich wojskowych wiadomościach znajduje 
się ogłoszenie, dotyczące utworzenia nowych stacyj 
telegraficznych i nowych linij telegrafów, „a to w 
celu, aby pułki dońskie na wypadek potrzeby ze­
wnętrznej, mogły w jak najkrótszym czasie wy­
stąpić z granic okręgu wojsk dońskich na linię 
bojową."

Jeden z powieściopisarzy niemieckich Wachen- 
husen, używany w głównej kwaterze pruskiej do 
prac literacko-polityczno - militarnych, robił rewizyę 
między papierami w zamku Rouhera i napotkał 
tam  korespondencyę Rouhera z bar. Dalwigem mi­
nistrem hesko-darmstadzkim w r. 1867 podczas wa­
śni o Luxemburg. Zaniósł ją  przeto Bismarkowi, 
chociaż to nie było jego urzędem, jako korespon­
denta. Dalwig powiada w liście do ministra iran- 
cuskiego, że lubo w Niemczech nie pragną widzieć 
Francuzów, gdyby jednak przyszli, przyjmą ich z 
otwartemi rękami.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu"
** ie«leń 24 listopada (prywatna). Ministeryum 

podało się podobno do dymisyi, a wszystko zre­
sztą pod tym względem jest niepewne. Jutro roz­
dzieloną będzie austryacka czerwona księga; w 
szeregu dokumentów zamieszczonych znajduje się 
odpowiedź Beusta na notę Gorczakowa (p. wyżćj 
„przegląd") ostrzegająca przed jednostronnem roz­
wiązaniem siłą traktatu. Z teatru wojny nie ma 
dziś nic ważnego do doniesienia.

Ilerlin  23 listopada, (urzędowa). Donoszą z 
W e r s a l u  22go: Dnia 21 listopada zaszły różne 
zwycięzkie utarczki na południe L a  Lo u p e ,  gdzie 
83ci pułk wziął jedno działo. Dnia 22 wojska nie­
mieckie obsadziły bez przeszkody N u g e n t  l e Ro- 
t r ou  (dep. Eure et Loire).

W ersal 23 listopada. Rząd w Paryżu nie po­
zwala już więcej opuszczać Paryża obcokrajowym, 
nawet dyplomatom. Poddani państw neutralnych, 
tacy nawet, którzy ze strony pruskiej otrzymali 
pozwolenie opuszczenia Paryża, nie zostali z Pa­
ryża wypuszczeni.

A r i o n  23 listopada. Echo du Luxembourg do­
nosi: Pruoacy, którym oddano do obsaczenia M o n t- 
m ć d y  i M e z i ó r e s ,  mieli nagle zniknąć i w głąb 
Francyi cofnąć się.

Uruksella 23 listopada. Donoszą z Paryża 
balonem z d. 19 b. m.: Od dwóch dni Prusacy bi­
ją z dział na roboty inżynierskie przed warownią 
l y r y ;  dziś rano podwojono ogień. Z warowui 
V a n v r e s  i I s s y  bombardowano stanowiska nie­
przyjacielskie, a po godzinnej kanonadzie panowa­
ła wzdłuż linij pruskich cisza. Kompanie wolnych 
strzelców robią codzień wyprawy celem rekoguo- 
skowania stanowisk nieprzyjacielskich; w nocy za­
skoczyli oni nieprzyjaciela pod Bons i ubili czte­
rech Prusaków. Sądzą tu, ze Niemcy uderzą na 
nas nie od strony Vanvres i Issy, lecz od St. D e­
nis,  gdzie znaczne siły gromadzą. Potrzeba je­
szcze kilku dni, aby uzupełnić uzbrojenie gwardyi 
narodowej. Zarząd telegrafów ogłasza, że służba 
pocztowa gołębia regularnie się odbywa. Wszystkie 
okoliczności każą przewidywać, że groźne wypadki 
nastaną niebawem. Wojska pełne są zapału. Przed­
ostatniej nocy warownie R o m a i n v i l l e  i R o ś n y  
utrzymywały ogień krzyżowy na kolumny pruskie, 
działanie było straszne, nieprzyjaciel schronił się 
jak  najśpieszniej.

U ru ksella  23 listopada. Wiadomości balono­
we z Paryża z d. 20 b. m. mówią: Pas obronny Pa­
ryża rozszerza się. Wzuieśliśmy przed M o u l i n -  
J a ą u e t  szereg szańców, które się ciągną od brze­
gu Sekwany do fortyfikacyj stojących przed Vil- 
lejuif. Z tśj strony patrole rekonesansowe dotarły

Już od dui kilku pisano uam o kryzys ministe­
ryalnej w Wiedniu. Korespondent nasz wiedeński 
daje nam dziś wskazówki, iż nie zanosi się na 
ustąpienie hr. Potockiego, a jak dotąd przypu­
szczano, że on sam jeden z całego gabinetu po­
zostanie i podejmie się złożyć inny gabinet. Dziś 
nastąpiło w Peszcie otwarcie delegacyj. Kwestya 
gabinetowa nie przyjdzie tam do rozstrzygnięcia, 
gdyż Węgry wypierają się, aby zamierzyły obalić 
hr. Beusta.

Wiener Abendpost dwa zaprzeczenia dziś poda­
je: jedno, że hr. Beust bynajmniej nie wpływa na 
stauowisko państw południowo niemieckich wzglę­
dem Związku północnego; powtóre, że nie propo 
nowała Austrya kongresu dla załatwienia sporu 
rosyjsko-tureckiego. To ostatnie zaprzeczenie jest 
powtórzeniem z „Correspondenz Warrena.11

To ostatnie pismo zaprzecza znów twierdzeniu, 
jakoby Włochy nie chciały iść razem z Anglią i 
Austryą w sprawie wschodniej.

Otrzymaliśmy dziś dwie noty hr. Beusta z d.
16go listopada, których nie zdążyliśmy p r z e ł o ż y ć d 0 smętarza na Ćhoisy, gdzie Prusacy, jak mo­
na czas, aby je  w dzisiejszym podać numerze. wją f mieli wznieść baterye. Na wszystkie strony 
Pierwsza odpowiada na okólnik ks. Gorczakowa coraz groźniejsze powstają fortyfikacye dla działań 
z d. 31go października. Kanclerz opiera się głó- tak obronnych jak zaczepnych. Po stronie Cha -  
wuie na art. 14tym trak ta tu , i jeżeli nie ogranicza t i l l o n  baterye pruskie dadzą się łatwo zmusić 
się na odwołaniu się stauowczem do wyraźnego do milczenia. Nasi tyralierzy rozpotarli się w oko- 
brzmienia jego, czyni to jedynie przez wzgląd n a h icy B a g n e u x  i niepokoją główne posterunki nie- 
gabinet petersburski. W krótkich wyrazach odpiera przyjacielskie. Wczoraj wysunęła się kolumna nie- 
argumenta rosyjskie i wyraża w końcu żal nad przyjacielska z zasadzki, aby naszych zgnieść; gdy 
niespodzianką sprawioną przez rząd rosyjski, kto- jednak warownie i Vry i M o n t r o u g e  zaczęły 
ra może zakłócić pokój europejski, nadwerężając miotać granaty, rozbiegła się na wszystkie kie- 
wiarę w traktaty. Druga odpowiada na drugą runki. Budowy wznoszone do koła pasa obronnego 
notę księcia Gorczakowa i tłumaczy, że inicya- mają przeznaczenie utworzyć pas drugi. W liczbie 
tywa dawniej przez gabinet wiedeński powzięta nowych środków obronnych znajduje się pewna 
w sprawie rewizyi trak ta tu , opierała się właśnie liczba wielkich machin, w których skuteczność po- 
na art. I 4 tym i mogła uchylić niebezpieczeństwa, kładamy wielkie nadzieje. Komisya barykadowa 
na jakie Europa dzisiejszem wystąpieniem Rosyi p0d przewodnictwem R oc he fo r  t a  stojąca, posta- 
jest narażoną. . nowiła, że wszystkie roboty muszą być ukończone

Dziś miało nastąpić w Berlinie otwarcie parła- przed końcem listopada, poczem komisya zostanie 
mentu północnych Niemiec. rozwiązaną aż do dalszego nakazu, zatrzymując

W Anglii panuje przekonanie, że kwestya wscho- tylko swoje kadry. Strzelcy z Neuilly odbyli 18go 
dnia podniesiona okólnikiem Gorczakowa, sprowa- utarczkę z Prusakami na ostatnićj baryka-
dzi wojnę. Idzie tylko o zbadanie zamysłów Prus. dzie pod Vitry sur Seine. Domyślają się, że nie- 
Dla tego Anglia chcąc nie drażnić Prus obostrzyła przyjaciel stara się zatruwać^?) pociski swoje. D. 
zakaz wywozu broni i amunicyi do Francyi, i mniej 19 listopada renta na giełdzie stała 53‘70. 
będzie dbała dziś o pozyskanie sobie przyjazm f t u r s a . W i e d e ń  24 listop., godz. 2 m in.—
Francyi niż Prus. Postawa ta Anglii może się 0 - 150/ zjedn. dług państwa bąnku 55.78 Zjedn.
brócić na szkodę Francyi przy zawieraniu p o k o j u p a ń s t w a  w srebrze 6 5 — Losy z r. I860 
z Prusami. Rząd pruski zapewne łudzi Anglię, aby 9 1 -2 5 . — Akcye banku 721.— Akcye kredytowe

245 75—. Londyn 124-80.— Srebro 122 75 —

Kurs papierów i pieniędzy

najlepszym jej d o w o d e m  jest pominięcie publicznej sub-
Siybcyf Towarzystwo widać pewne swego działania 1 

wych obrachunków w małem poufuem  kole ofiaruje  
zakupno akcyj, które niewątpliwie znaczny procent

“‘I t , S c  życzymy pomyślnego rozwoju przedsiębior­
stwu, które na zdrowych zasadach oparte z dewizą 
oszczędności rozpoczyna pierwsze tego rodzaju dzieło
w kraju naszym. ____________________

~ ( ] \U id e * ta n e ) .
W ysoki rząd wolnego miasta Hamburga k o n cesjo ­

n o w a ł ponownie wielkie losowanie pieniężne w kwocie
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O D P O W IE D Z IA L N Y  K K D A K T O R  

Atm t a  tu i

Od A d m i n i t t r a c y i  „ C z a s u " .
Nakładem drukarni Czasu wyszedł K a l e n d a r z  

I ś c i e n n y  n a  r o k  1 S T 1 ,  ozdobnie drukowany, 
[zawierający: święta rzymskie, żydowskie, odmiany światła, 
porządek jazdy i ceny na kolejach żelaznych, ceny te- 

[legramów, tabelkę stęplową, wartość kuponów papierów 
| publicznych skarbowych.

Sprzedaje się po 2 5  c e n t ó w  w Administracji 
i Czasu tudzież we wszystkich księgarniach.
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U w iadom ienie.

ARCYBRACTWO
Miłosierdzia i Banku Pobożnego.

W wykonaniu woli ś. p. Jana  Kmieciń- 
8kiego, M agistra  Chirurgii, dnia 26 L u­
tego* 1837 r. w Krakowie zmarłego, k tó­
ry  testamentem swoim, pod dniem 3 Kwie­
tnia 1838 r. przez były Senat Rządzący 
Krakowski zatwierdzonym, dochód od ca­
łego po nim pozostałego m ąją tku  na po­
sagi dla ubogich córek mieszkańców sta­
łych miasta Krakowa za mąż idących, 
przeznaczył,

Arcybractwo” Miłosierdzia —  stosownie 
do uchwały fundusz ten urządzającej— za­
wiadamia niniejszem Publiczność tutej­
szą: iź w dniu 27 Lutego 1871 r. — po 
odbytem za duszę ś. p. J a n a  Kmiecińskie- 
go w kościele^ Św. K rzyża żalobnem Na­
bożeństwie —  nastąpi losowanie o posagi 
między Kandydatkami, które w ciągu ro­
ku, to j e s t ,  od dnia 1 Stycznia do dnia 
31 Grudnia 1870 r. związek małżeński w 
parafii tej zawarły.

K ażda przeto K andydatka  — z zapisu 
tego korzystać chcąca— winna podać pro 
śbę do Arcybractwa Miłosierdzia uajda- 
lej do dnia ostatniego G rudnia  1870 r.

Podanie^to obejmować ma następujące 
poświadczenia:

a) Że prosząca jest  córka mieszkańca 
stałego Miasta .Krakowa;

b) Że jest ubogą i dobr oh obyczajów;
c) Ze zawarła związek małżeński w pa­

rafii Św. Krzyża, w czasie od Igo 
Stycznia do ostatniego Grudnia 1870;

d) Dołączyć świadectwa z K antoru  słu 
żących, wykazując bobre sprawowa­
nie się w służbach, a w razie jeże­
liby służbami nie trudniła się

e) Swiadectwó wiarygodne przez dwóch 
obywateli wydane, przekonywujące; 
że w domu rodziców lub krewnycł 
była przykładną i dobrych oby­
czajów.

Przytem Arcybractwo zawiadamia tak­
że K andydatki o posagi z lucduszów o- 
gólnych pośagowych ubiegające się, aże­
by z podaniami swojemi o uzyskanie 
tychże, równie najdalej do ostatniego G ru­
dnia 1870 r. do kancelaryi Arcybractwa 
zgłosiły się, po terminie bowiem tym pro­
śby ich, później wniesione, uwzględni ne 
mi byćby nie m o g ły . (1703-2-3)

Kraków dnia 4 Listopada 1870.
Starszy Arcybractwa i Banku Pobożnego 

L u d w ik  M elce l.

• M a k  o h  J fB L u n te  4 *  C o m p .

c ,  k .  w .  up. S k ł a d  f a b r y  czny Maszyn w  Wiedniu, Braunerstrasse 3 .
C. wył, uprzywil. Pampy parowe, wprowadzane w ruch przez bezpośrednią  parę z ko­
tła bez maszyny parowej, niepotrzebujące transmisyi, są szczególniej do zalecenia.

a) do bezpiecznego i  niezawodnego nasycania wody kotłów parowych  każdej wiel­
kości i konstrukcyi. . ,

b) do wyciągania wody ze studzien , rzek i  szybów kopalnianych, dla wodnych stacyj 
na kolei żelaznej i t. p.

c) do wyciągania zacieru i  melasy, jako też innych rzadkich płynów.
Z licznych pism i świadectw, które nas doszły, a dotyczących patentowanych Pomp 

Friedmanna, pozwalamy sobie zamieścić następujące:
P ragskie Towarzystwo przem ysłu  żelaza.

Dyrekcyi huty Adalbert w Kładuie. K l a d n o  dnia 9 Lipca l o t t .
P anu Jakubow i M u n k  et Comp. w W iedniu. _

O trzymaliśmy dzisiaj i t. d. —  Co się tyczy Injectora, donosimy Panu, żo 
'unkeyonuje z naszem największem zadowoleniem.

Z Wysokiem poważaniem . Za D y r e k c y ę .....................C. K l a u k ,  w. r.

Jana Antoniego Zieglera spadkobiercy.
Kopalnie w W ittuna . W i t t u n a  8go W rześnia  1870

P anu Jakubowi M unk et Comp. to Wiedniu.
Niniejszem zawiadamiam Pana, że obydwie dostarczone mi Pompy parowe, 

jedna do nasycania wodą kotła  parowego, druga  do wyciągania wody z kopalni, ka ­
załem od Igo b. m. w ruch wprowadzić i obydwie bardzo dobrze tunkoyonują.

Z p o w a ż a n ie m .......................... Antoni K a h l e r .

P anu  Jakubowi M unk et Comp. w Wiedniu.
W  odpowiedzi na pańskie pismo wczorajsze, donosimy Panu, że  jesteśmy w 

t m przy jfm nem  położeniu wynurzenia Panu uaszego najzupełniejsżego za n w o e-  
nia z dostarczonej nem Pompy paiowej; używamy takowej w  ̂naszej górze ni t o  
wyciągania zacieru ze zbiornika do aparatu i możemy nią w ciągu godziny oko o 
trzysta pięćdziesiąt w iader zacieru wyciągnąć. Z wysokiem poważaniem (15S& 4-6 

Fabryka cukru K uffnera  i  Guttmanna w Dioszegh. B a u e r ,  w. r)

Pnbliczoe podziękowanie
Wmu P an u

D r M ad u row iczow i,
profesorowi Akuszeryi przy Uniwersytecie Ja  

igiellońskim w Krakowie.

Z najgwałtowniejszą siłą wzbudzają szla­
chetne czyny twoje w głębi serc naszych 
obowiązekjten miły, aby wynurzyć Ci aniele 
stróżu i wybawicielu wielu cierpiących 
matek i zachowujący przy życiu wiele no­
wonarodzonych niewiuuiątek, choć cząstkę 
szczerej wdzięczności wskroś nas przej­
mującej. Gdy cię obudzają o północy n a ­
wet, któż z pomiędzy panów Doktorów 
potrąfi naśladować lot twój orli, którym 
spieszysz, bohaterze uzbrojony narzędzia­
mi twemi na ratunek położnicy o p-unoc 
rzewliwie wołającej,?

Tobie płyną dzięki z wzruszonych piersi 
jęczących, a tem więcej jeszcze wyratowa­
nych matek. K ażda z nich ciągle a cią­
gle błagać będzie Najmiłosierniejszego Oj- 
<a w niebie o nieprzerwane i wciąż kw i­
tnące zdrowie i najdłuższe życie twoje 
ku  ogólnemu dobru.
W  im ieniu Stowarzyszenia Dam niosących 

pomoc ubogim położnicom wyznania mojże- 
szowego w Krakowie.

( t6 8 t- l  3 ) G o ld e  H ir n b t tu m .

T
T r z o d a  o w i e c  I O g ł o s z e n i e .

Electoral-Negretti, Z mocy zlecenia c. k . Sądu powiało- j
o nn  t i i r.f\wu\ wego w Mielcu, z dnia 7 Października składająca się z 8 0 0  sztuk je s t  z powo- » 2Q w ^  b,icznej

du z,many gospodarstwa do sprzedania ^  ruchomości do spuścizny L p.
Trzoda ta jest obfitą w Józefa Szklarskiego, proboszcza w Ga-

strzyży o ce nary na s o  sz u , włuszowicach, należących, jako to: przyo
i w olna o wsze lej z i e z  - . A  I dziewy, mebli, sprzętów domowych i go- 
roby. Nabycie można natychmiast usku-l ; ziemiop, odóW} wy_
teczmć. Bbzszej wia omosci u zi I ngcza gj dwa termina, a mianowicie: 
Zarząd gospodarczy w Płazie, stacya k o -1
lei ie 'aznej Chrzanów, w powiecie Kra­
kow skim . (1686-1-3)

5-le tn ie  p isem n e  
poręczenie .

C e n t r a l u y  S k ł a d  w  A u s t r y i
Hambursko - Amerykańskich Maszyn do szycia

P o l l a k a ,  S c h m i d t a  i S p .  w  l l a u i l m r g u ,  
u Ti. S c h w a r z a  w  \% ł e d n i u ,  Karntnerring Nr. I .

aj (dawniej f i t t n a r  e t  Schw arz)'
i S s ś  C t s w y t a e *  (G n ifs r)  dla familij i rzemieślników, system poprawny o  

- Weelera i Wilsona, przez cichy chód i przez przyrządy, które w przy- *--• g
s  _ ciskaczu uiateryi (Stoftdrii .kerfuss) z największą łatwością zmieniane

być m gą, bez potrzeby odśrubowania ramienia, jak  przy prawdziwych ^
g  E maszynach W heel ra  i Wilsona. Ta  maszyna szyje najcieńsze jako  też
■§ 1 najgrubsze materve, a kosztuje z przyrządami 95 złr., ze szkatuł tą g* g
'Sj -  do zamykania 100 złr. — Maszyny il» Styria (Schiitzen -Nahmaschmen),

*g wszelkich systemów dla krawców, siodlarzy, rymarzy, jako  maszyny rę-
ci-na na pod ójną i pojedynczą nbkę. w szkatułkach do zamykaniu, 
także n i  stoliczkach urządzone do i tąpan ia  25 złr. Podwójne Stębnówki, 
tuk zwane (jeruianler 50 złr.— Okazy szycia, cenniki r ozsyłają się dar- 
(nO.-— Obstalunki wykonywują się za pobraniem. Mlolki Skład nici,

jedwabiu, oliwy d i maszyn i igieł. (1689-4-C)
"31ll|K|(l '

Z9(| 3jiU!.\\(l>Jud() |

Ekstrakt i  orzechów
do farbowania włosów na] blond, bru­
natno lub czarno. Sporządzany z zie- 
lonćj łupiny orzechów; zdrowiu i włosom 
najzupełniej nieszkodliwy — farbuje wło­
sy w pięciu minutach pięknie i trwale, na 
blond, brunatno lub czarno, me 
walając ani skóry na głowic, ani bielizny. 
Należy jeszcze zauważyć, że przez częste 
używanie, ekstrak t ten z orzechów udzie­
la się przez pory włosowe cebulkom wło­
sowym i sprawia, że włosy nowo wyra­

stające pierwotnego koloru nabierają. 
Ceny w wal. austr.i

1 flak. p łynnego  E k s trsk tn  z orzechów  3 z łr. 
1 sło ik  Pom ady dto
1 f l a k o n  O lejku orzechow ego 
y, d to  d to  dto

gST" Prawdziwy do nabycia
w S K Ł  VDZIE PA R  FUM ERY J  

jfl«i c z u s k i e g o
W W IE D  M U ,

S t a d t ,  K S r n ta e r s t r a s e e  Nr. 2 6 ,
w Krakowie  u p.  J o z e f a  Jahnu,  
we Lwowie u p. J. B er l in er  a, apt
jako  też  we w szystk ich  sk lepach parfum e- 
ry j, fryzyersk ich , A ptekach , S k ład ach  g a ­
lan tery jnych  i zbytkow ych. Poniew aż wy 
nalezione przezem nie w yroby  z orzechów , 
tak  w ielki pokup m ają, p rzeto  b y w a ją  czę­

sto  naśladow ane.
A by Szanow na Publiczuołć, złudzona na 
śladow aniam i, n ie by ła  oszuk iw aną i napro 
żno nie w yrzucała  pieniędzy, uprasza się 
o zw rócenie uw agi c a  pow yższą hrm ę, a 
prócz tego  ty lk o  ten tow ar m oże być u 
ważany za praw dziw y, na  którym  uwido 

cznione je s t  nazw isko lY Ia c z u s b l .  
Ż yczący  sobie p rzy jąć  sk ład y  na 

J ł prow ińcyach zechcą się zgłosić do 
wyżej podanej firmy. (1425-16-24)

na dzień 13 i *1 ©rudnia r.b,
w Gawłuszowicach, z t ą  w z m ia n k ą , że 
te przedmioty na p ierwszym terminie 
tylko wyżej ceny szacunkow ej lub za 
takową, na drugim  zaś terminie i niżej 
ceny szacunkowej za gotówkę sprzeda- 
nemi zostaną. (1706-3)

Mielec dnia 15  Listopada 1 8 7 0 .

l i r  A n to n i  B a r to s i i i s k i ,
c. k. NMaryusz j a k o  k o m isa rz  sąd.

Proszę przeczytać!
Kto jest amatorem spokojnego 1 

przyjemnego mieszkania, niech 
sobie kupi domek murowany’ z «:■ 
grodem owocowym w Krakowh 
na Smoleńsku, pod L. 50, za ® . .5 0 0  złr., 
z których 500 złr. może na dłuższy czat 
pozostać przy realności. — Bliższa w a 
dom ość ustnie lub listownie u właścicielu 
Tomasza Popławskiego na miejscu.

(1674 -3)

Aprobowany

Dentysta z Berlina
J .  J D l u s y ń s H i

leczy choroby ust, dziąseł i zębów, 
jako też choroby w ścisłym sto jące 
związku z z ę b a m i , osadza takow e  
sztucznie podług najnowszych spo­
sobów i wykonywuje p lom by wszel­

kiego rodzaju.
Przyjmuje przed południem  od go­
dziny 9 do wpół do l e j  —  po po­

łudniu od godz. 2  do 4. 
Ubogich leczy bezpłatnie od 4  do 5. 
Kraków, w Hotelu Saskim pod L. 42 

na IIem piętrze, (isss-ę-)

i

Browar Wojnicki
G ru d n ia  r. b. rozsyłkę na sposób Mona 
chijskiego wyrabianego piwa (imo-2 31

"ME € »  ■ * , “
oraz zawiadamia, że z powodu znacznego 
lopytu na Piwo składow e, p roduk ty^  
egoż znacznie powiększył.

Z mówienia uprasza się nadsyłać do 
Admiuistracyi Browaru lub Z arządu  dóbr, 
gdzie również k ilka  tysięcy szczepów 
najlepszych gatunków  j i l b ł f  
g r u s z e k  i  Ś l i w  dostać można-

235 27 )

I'M are/AC  e p i l e p t y c z n e  (wielką chorobę)
kurnje l i s t o w n i e  lekarz a p e c y n l n i e  dla chorób epileptycznych W»r *>• 
lisch  w Berlinie* Louiseustrasae 45, Już  przeszio stu wyleczonych. (1 2ob-lt B

no « * .  MM.
Liatgpański, w Rzeszowie wczoraj na 

pocztę oddany, dzisiaj odebrałem w Tar 
nowie. Czemu nie wyjawiłeś swojego, n a ­
zwiska i podpisałeś się tylko początkują- 
cemi fałszywemi głoskami, kiedy się mie­
nisz moim przyjacielem i przestrzegasz 
mnie przed moją przyjaźnią z osobą, kto 
rej cnoty nakazują  ją  szanować i czcić. 
Obelgi miotać z ukrycia najbezpieczniej; 
ale daj mi się poznać, to rozmówimy się 
z sobą odpowiedniej. — Charakter anoni 
ma jest  mi bardzo podejrzany co do j e ­
go uczciwości i rzetelności w postępowa­
niu. P ańska  zawiść do tej osoby jest wi­
doczną, ale bardzo niesprawiedliwą. W szel­
kie bezczeszczenie jej dobrego imienia 
jest potwarzą człowieka nikczemnego, i 
zasługuje na przyzwoite skarcenie. — Bóg 
w swojej najwyższej sprawiedliwości osą­
dzi nas i nasze czyny 1 (1720)

L u d w ik  K a p i s s e w s k i

WODA Dra JACKSON
w faryiu , (841-24) 

Oddawua znana i oceniona za najskuteczniej­
szą na leczenie i zachowanie od próchnienia zę­
bów, sprawia przyjemną woń w ustach, leczy 
dziąsła delikatne skłonne do krwawienia, uśmie­
rza w jednej chwili najgwałtowniejszy ból zębów.

W Paryżu w aptece p. Cahan, 67 rue 
Jean Jaques Rousseau — w Krakowie jedynie 
w aptekach p. I. Trauczyńskiego i W iktora Re- 
dyka — we Lwowie w aptece p. P io tra  Mikola 
sza — w Brodach w aptece p. Kullaka.

B A N D A Ż E
Elektro-medyczne.

Wynalezione przez Pa. Marie Doktora zamiesz 
kalego na ulicy de 1’arbre Sec, 44, który  o trzy­
m ał brewet wynalazku na lat 15; leczą redykal- 
nie wszelkie ruptury i kiły.
Prawdziwe bandaże znajdują się w Krakowie 
w aptyce Pa. Tzauczyńskiego; w Poznaniu w ap 
tece Pa. Dra Mankiewicza. (1110-36

Par j ż
ulica Richelieu.

Kouslautynopol
Graude rue de Pera.

Pierw sza c. W. 
anstryacka

Ignacego
w  U  i e  d  i i  i ii

W ęgie is . w ył. Petersburg
np. Fabryka Perspective, de Newsky

Kóstleri i  Bórsenplatz.

O p e r n r i i i g  I .  5 ,
ma zaszczyt zalecić do łaskawego uwzględnienia swym licznym odbiorcom najno­
wszy Cennik bielizny damskiej i męzkiej, jako  też przedmiotów płóciennych 
własnego w yrobu , zapewniając ściśle i rzetelne w ypełn ione  danych poleceń.

Kołnierzyki męzkie wszelkiego kroju, za tu ­
zin złr. 1-80, 2, 2-50 do 3 80, najnowsze an­
gielskie złr. 3, 3-50, 4 — Bzkarpetki białe
1 kolorowe niciane, wełniane i bawełniane, 
robione na drutach i fabryczne.

Koszule damskie płócienne gładkie złr. 1’90,
2 20, 2-50,— Koszule szwajcarskie z zakład­
kami na gorsie złr. 2-80, 3, 3 't0 , cienkie 
płócienne haftowane nowego kroju zlr. 3, 
3-50, 4, 4-50, najcieńsze francuskie koszulo 
wytworne złr. 5-60, 6, 7 do 10 złr.

K. sziile płócienne damskie nocne z długiemi 
rękawami, kołnierzam i, mankietami po złr.
3 50, 3-80 do 4 złr., najnowszego kroju bo­
gato haftowane złr. 5, 5 50 do 7 zlr.

Kaftaniki nocne płócienne lub batystowe z 
cienkiego szirtingu po złr. 2-50, 2 80, 3, 
3-50, z najcieńszego angielskiego batystu, 
modny krój złr. 4, 4-50, najmodniej. 4, 4’&0 
najcieńsze, — Kaftaniki z haftami i koron­
kami po złr. 6, 6 50, 7 do 10 zlr.— K afta­
niki barchanowe złr. 2-20, 3-50, 3'Ht, 3 50.

Majtki damskie płócienne lnb szirtingowe, naj- 
lepczy szlrtiug z brzegami po złr. 1 80, 3, 
2.20, najcieńsze płócienne z brzegami, złr. 
3 -2 0 , 2 50, najciesze Majtki płócienne hafto­
wane, złr. 2'80, 3, 3-50.

Bluzy negliżowe i penioary z francuzkiego 
perkalu, po złr. 5-50, 7, z haftowanemi 
wkładkami płr. 8 do tO.

Największy wybór Spodnie w kliny lub ró- 
wuycb, gładkich lub z haftami złt. 4, 4 'iO, 
5 do 15 zlr.

Koszule męzkie płócienne każdej w ielkości, 
płótna białej przędzy złr. 1-80, 3, 2'60, 2-80 
Z płótna holenderskiego lub rum burskiego’ 
złr. 3, 3-50, 3-80, z cieńszego rumburgskie- 
go lub irlandzkiego płótna, złr. 4 ,4 -50, 5 50, 
najcieńszego, najmodniejszego kroju, złr.
6, 7 50, 8, 9, z haftowanemi płócienno - ba- 
tystowemi gorsami złr. 5, 6, 8, 10 — 15.

Koszule białe szirtingowe z białego szirtingn, 
z drobnemi zakładk. na gorsie, złr: 2, 2 »0,
2-80, z angielskiego szirtingu wytworne złr.
3, 3 -50 , 4,J wytworne koszule balowe, złr.
P.-50, ,‘, h0, z angielskiego szirtingu z płó­
ciennym gorsem, m dny krój złr. 3-5", 4,
4 50 do 6 złr.

Koszule męzkie kolorowe, w 300 najładniej­
szych wzorach złr. l-8i>, 3-20, 2 5", koloro­
we z angielskiego szirtingu, wytworne naj­
nowszego kroju z łr 2-60, 3, 3-50 do 4-50.

Gacie płócienne ściągane lub zapinane na gu­
zik niemieckiego lub węgierskiego kroju z 
dobrego szląskiego płótna złr, 1-&0, 180 
do S złr., z rum burskiego płótna złr. 2,
2-30, 2-50.

Gacie płócienne z rum burskiego płótna z an­
gielską sznurówką złr. 2-80 3. Gacie do 
reituzów i barchanowe złr. 1-80 2 do 2-80, 
najlepsze.

Koszule i Gacie flanelowe z najlepszej flaneli, 
we wszystkich kolorach w kratkę i paski 
lub zupełnie białe, sztuka zł. 3-50, 4, 4 50,
6 do 6 -59.

Ceny płótna, bielizny stołowej, chustek do nosa
1 ręcinlków:

Sztuka płótna surowego '/, szerok,. 30 łokci 
po zlr. 7-50, 8, 8 50, 9, 9 50 do 10 — */, sz. 
złr. 9 50, 10, 11, 1160 do 14 zlr.

Sztuka płótna z białej przędzy 4/4 szerok. 30 
łokci, po złr. 10, 10-50, 11, 12, i3 , 14 do 
t8  złr. — najcieńsze % szer. złr. 12 5!), 13,
14, 14-50, 15 do 20 złr.

Sztuka płótna Creas, V, szerok. 97 łokci, po 
11-50, 13 do 14 złr — 7< szer. po 14, 16,
17, 17-50, 19 do 24 zlr.

Sztuka weby: holenderska, irlandzka i belt- 
faska, s/4 szer. 60 łokci, po złr. 19, 2'», 22,
23-50, 24 do 25, cienkie po złr 28, 30, 33,
35, 37, nader cienkie złr. 40, 42, 46, 48 
do 85 złr.

Płótno webowe rumburskie, 9/s * */« szerok., 
z najcięższej przędzy ręcznej, średniej cien- 
kości złr. 24, 26, 38, 29, 30, bardzo cien­
kie zlr. 33, 36. 38, 40, 85 do 1' 0.

Płótno rumburs. na 6 prześcieradeł bez szwu 
% szer. złr. 17-50, 19, 20-50, % szero. zlr.
32-50, 25, '•/„ szer. złr. 23-50, 38 do 30.

Chustki do nosa białe płócienne, najcięższy 
gatunek, 1 tuzin ordynar. złr. 2, 2-40, 2-rO,
1 tuzin średnio cienkich złr. 3, 3-50. 4-60,
1 tuzin cienkich złr. 5, 5-50, 6, 6 50 do 1<*.

Prawdziwe francuskie lub angielskie Chustki 
do nosa płócienne-batystowe, tuzin złr. 4-50 
5, 6-50, 7, 8-60, 10 do 20.

Serwety płócienne, najcięższy gatunek, tuzin 
po złr. 4, 4-50, 5, 5 50 do 6, adamaszkowe 
po złr. 6-50, 7, 8-50, 9 do 12.

Zupełne wyprawy ślubne:
od A do Z gotowe na składzie, na  zamówienia wykonywują się za każdą cenę

«wishw< D«r>n uomAmianin IrA.nnl roanbloh imrflHZA 816 O HURTU SZHTOkoŚCi BZVl.^feBl
Aby

W y r ó b  i  b u d o w a  m a c h i n
Briese i spółka

w  K l ę c z a n a c h ,  poczta N o w y  8 ą cz ,
polt ca się do urządzenia całkowitego Browarów, Gorzelń, Młynów parowych 
i am erykańskich, Tarlaków  tak parowych jako i zastósowanych do siły konne  
lub w id n e j ,  Machin parowych i Kotłów, zupełnych przyrządów do wieive.ur- 
Pump, Lokomobil i Maszyn rolniczych. Niemniej przyjmuje W S Z C l K i C  
p r a w y  za najniższą cenę, poręczając za rzetelność i szybkość w y k o n a  ma

wszelkich zleceń. (i5»i-4 6)

Tuzin ręczników płócien., zlr. 4 50. 5, 5-iO,
7, 8, 8-50, 9 do 10, najlepsze adamaszkowe 
po złr. 12, 16.

Serwety stołowe, za sztukę w każdej wielko­
ści, na ośm, dziesięć, dwanaście, czterna­
ście, szesnaście, ośmuaście i dwadzieścia 
ćwierci, po zlr. 3, 2-50, 3-60, 4, 4-59, 6, 
5.50, 8, adamaszkowe po złr. 3, 4, 5, 7, 8, 
do 10  zlr.

Sztuka na ręczniki, 30 łokci dług. złr. 7-»0,
8, 8-50, 9 ,‘ to  do 15, — za łokieć cent. 35, 
30, 36, 40, 45, 50.

G arnitury na 6, 12, 18 i 24 osób, czysto p łó­
cienne, najcięższy gatunek, średnio-cienkie, 
na 6 osob, pb złr. 6, 7, 8, najcięższy ada­
maszkowy na 6 osób, po złr. 8, 10, 11, 13, 
14, na 12 osób, dwa razy tyle, najcieńsze, 
allasowo-ada naszkowe na 13 osób złr. 30, 
35, 40 złr.

Niemniej wszelkie gatunki białych i kolor. 
Serw etek do kawy i deserów. Barchanu pi­
kowego, najcięższe Kapy na łóżka pikowe, 
Spódnice pikowe, białe angielskie szirtin- 
gi, najnowsze wzory na kolorowe koszule, 
białe cienkie perkate we wszystkich szero­
kościach, Drelichy białe w paski, wszelkie 
gatunki piki letniej.

P e w n a  ilość szwajcarskich Firanek, łokieć po 
25 cent. do 1 złr. Przyrządzone firanki od 
złr. 3-50, 4-50, 4 do 8 złr. — niemniej pe- 
wua ilość sukna na podłogę, łokieć po ent. 
45. 56, 60 do złr. 1-50.

SBffif-Przy zamówieniu koszul męzkich, uprasza się o miarę szerokości s z y i . '_
odpowiedzieć wszelkim wymaganiom, koszule żle lezące przyjęte będą napowrót i po­

ręcza się za dobrą robotę, odpowiedni krój i bezbłędny-tow ar. (15T7 6-12) 
Zamówienia zamiejscowe wypełniają się szybko za pobraniem należytośd. • Ą - L i s t y  nale­
ży adresować: „d?t die erste k. ung. pnv. Fabnk, Wien, Opernnng, Reinrichshof N. 5.

T e c h n i k a  w M i t t w e i d a ,
p. Chemnitz (Saksonia). Przyjęcie liczni 

i a kurs budowy maszyn i młynów 
w  ilulu 15 Stycznia INJ1.

Pilnym  uczniom  w skazane będ ą  pom iaszcze 
ula. Uczniowie z całych Niemiec, A ustry i, W ę 
gier, Szw ajcaryi, Rosyi, Indy j w schodnich ltd  

P ro sp ek ta  bezp łatn ie  przez D yrek tora
(1014) C . n  e i t z e l .

KAPSUŁKI RAftUIN,
3 potwierdzone przez Akademię tne 
® I dyczn«t puryzItĄ, k tó ra  przez dośw iadczeni) 

sp raw dziła  ich sku teczność i o trzym ała sto  na j­
zupełniejszych ku racy j na  stu  osobach chorych. 
A kad m ia zatem  orzek ła, że K apsułki te  są  do 
skonalsze nad wszelkie preparacyc z 34 o 
puli u p o n iew aż jiia  u tru d za ją  żo łądka, n ie sp ra ­
w iają n ieprzy jem nego  odbijan ia  i zaw ierają  pod 
tąź  sam ą ob jętością, w i ę k s z ą  jak  inne il.-ść M o  
linku. — K ażdy flakonik zaw in ię ty  jest w ra 
port po tw ierdzający , w ydany przez A kadem ię 
m edyczną w P ary żu , na  przedm ieściu  f t .  Denis 
pod L. 78 i w głów nych A ptekach  za granicy 

gdzie m ożna dostać  tak że  (lloT -10-

W 1ZYK AT0RYE ALBESPEYIVES.
W  Krakowie w aptece p’ J. Trauczyńskiego

D O M  I .  P .  C A U V 1 N ,  A .  M A R I N • E R ’ .
aptekarz I. k lasy, su k ceso r ; 55, przy bulwarze Sebastopolskim  w H

PIGUŁKI ROŚLINNE P. C A O V IN A ,ffU «*S

ż y c ia  w  p ro sp e k c ie  w p o lsk im  ję z y k u ) .

N o w o  sp e c y a ln e  środk i . A . M arin ier  w  P a ry żu ;  
SZPRYC0WAN1E A. MABINURH c h o ro b y  u d z ie la ją c e  b o Y y ^ Y ó d e k ^ h y g " 
norugie nawet zadawnione, liiałe uprawy 1 *• V -' . L
czny zapobiegający i leczący. (Zobaczyć prospekt w polskim ję'-y i-

COLLYRE A. MARINIER,

in k a  b e d z ie  p o trz e b u a . .
n o n n u f i l t  i  T l i  T D  ‘ o b ję to śc i n ie  w iek szo j o d  z e g a rk a ,SZPRYCKA -FILTR, służy W m ia rę  potrzeby i za; fi Itr do

'o c z y sz c z e n ia  p ły n u  p rz y g o to w a n e g o  i z a  s z p ry c k ę .

iFUTERALlEl P. MARINIER, z a m y k a ją  ś ro d k i 'i Yia-

c z y ń sk ie g o  i W. R e d y k a -  w e L w o w i e  w apt. p,JM ik o la sz a — 
!w B r o d a c h  w  apt. p. Kullaka i p- R z e s z o w i e
w aptece p. Szaitra — w P o z n a n i u  w  aptekach Dra Mackie­
w icza  i p. Elsnera. D 104-18 24)

Już nie potrzeba frotera!
Mi ja  jedynie p ra w d z iw a  w połowie Europy z tak ogromnem powodzeniem rozpo­
wszechniona „Angielska kauczukowa Pasta połyskująca do najpyszniejszego, n a jła ­
twiejszego i  najtańszego zapuszczania samemu posadzki wsze lego ro zaju (twardej 
lub miękkiej), nie potrzebuje już żadnej przechwałki, gdyż  *»  ̂skutek jej ręczy się. 
Każde dziecko może tę  czynność załatwić. Jedno  pudełko ( ys irczające na 1 po­

kój) wraz z przepisem użycia kosztuje 1 złr. - D cent.
A q u a  a r o m a t l c a ,  pachniąca włoska W oda do p a r a y° miastowego 
wywabienia w s z e l k i c h  plam z  każdej materyi, nie ez » a j e jp r z y -
jemnej woni można jej używać za perfymu. O ry g 10*1̂ , - ^ ” ? ?  ~
t u r a  p a r y z k a  « a  m t > b l e ,  do najpiękniejszego P°1' ^  ^  ’a ^ me,In u 18.taDrch 
i takich mebli, na które olejna c h r o p o w a t o ś ć  wyszłft (oftj , y  yna azek). H a -  
k o n  z przepisem użycia 85 cent. R o b o t a  jest łatwa, skute z inievvający. o s y j .  
w k a  p a s t a  n a  s k ó r , ,  „a  zachowanie i n i e p r z e m a k a l n e j : obuwia. Puszka  wy- 
t s a r c z a  na  1 rok. Cena 1 złr. 20 cent. O p a k o w a n i e  J
za pobraniem. — W  E i r a i m u l e  główny Skład u p . * /  * s e r u

na S t r ą d o m  i u.  (160*. 3)

Losowanie pieniężne
2  milionów 332 .400  z łr .  w. a*
potwierdzone i poręczone przez Wyso^1 

Rząd wolnego miasta H a m b u r g a .

1 wygrana ew. 175000 złreńs. w a l.8-

następnie 1 wygr. złr. 105 .000 , 7 0 .0 0 (*’ 
35  ODO, 28 .000 , 17.500, 2 po U.OOO,
3 po 10.500 , 2 po 8 .400 , 1 na 7.700. 
3 po 7 .000, 2 po 5 .6 0 0 , 6 po 4 .2 0 0 , 7 
po 3 500 , 1 na 2 .800 , 16 po 2.100. 
106 po 1 .400  i f. d., raze n 2 3 .0 0 0  w)"

gran, przy ilości 4 5 .0 0 0  losów. 
,'rzeto więcej jak  połowa istniejących 
sów. wyciągniętych będzie ?. wygrauei’1 • 
W ygrane wyciągnięto będą w kilku 
ćącach. Pierwsze ciągnienie wygran oastąl"

w tiulu 2 1  Cilrucliiia
Tylko jeszcze kilka dni rozsyłamy: 

całe losy po 4  złr. w. a. 
pół losy „ 2  B „
ćwiartki „ 1 „ „

Upr szamy o nadesłanie frankoWd0' 1 • 
kwot. —  Każdy biorący udział otrzy1" 1’-1 
od nas jak naj|.unktualnirj orjgiualny *** ' 
poręciony przez rząd Hamburskł, i takowyc'1 
nie trze a uważać za promesę lub za V0’ 
dobne prywatne przedsiębiorstwo. Fb‘nV 
ciągnień dołączają się do każdrgo lanui*1' 
ula bezpłatnie i uczęstnikom przesłane tw 
!ą szybko wygrane pieniądze wraz z *' 
rzędowym wykazem wygran. (I736-1-3 1 

H it  k s z e  w y g r u n e  b ę d ą  t e i e ' 
g r a m e m  o z n a j m i o n e .  . 
Gdy skutkiem bliskiego ciągnie0' 

już tylko mała ilość losów pozostał®) 0 
praszamy Szanownej Publiczności o f °  

śpiech w nadesłaniu zamówień.Mae ni hal 4 *
Bankierzy w Uaniburgn.

mt Barany,
^ ^ ^ ® % -c aa rn i w Holiczu pochodż?f ‘ ' 
ą w B o b r o w n i k a c h  na sprzeJsŁ '-” 

Poczta Tarnów , stacya kolei BogU|U 
wice. —  Cena 3 0  do 80  złr. w. a.

(1687-1-3)

Wa&'B’o d a  r u „ k i  na Ko&e 
t Narodzenie i Nowy Kok?

Zuaczny od wielu |8,‘ 
używający zaslnżoiwl 

sławy

Skład zegarków 
M. H E R Z A

zegarm istrza w Wiedniu 
S t e f a n s p l a t z  Nr b 
sprzedaje wielki wybór 
różnego gatunku d o ­

b r z e  r e g u l o w a n y o h  z e g a r k ó w  ** 
r oc z n e m z a r ę c z e n i e m  według cennik*- 

Ztgarkl kteaioBkow* genawikls.
Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—13 *«■ 

,  „ z  złot. brzeg, do ods. 13—14 •
r „ z  pudwójną kopertą 15 — 17 •
„ „ ankrowe o 15 kam. 16 19 o
„ ,  „ z  podw. kop. 18—33 i)
„ ,  „ ang. z kr. szkł. 19—25 ,
„ ,  „ rem outoary z 8 50 *
,  « » » z podw.kop.35—40 o
„ „ dto z kryazt. szkłami 30—36 »

Złote „ „ N. 3 z ło t.o8k  m. 30—36 •
n n damsk. o 4 i 8 kam. 25—30 s
„ „ ,  ze złot. okrywk. 36—40 •
B „ „ emal. z dyam. 39—48 *
,  ,  „ dubelt, o 8 kam. 40—48 «
n „ aukrowe o 15 kam. 35 -  44 »
_ ,  „ lepsze złot. okr. i 5

70, 80, 90, 100 130 p
.  p n damskie . . . 4 0 -4 8  .
.  .  „ „ z podw. kop W l-66  «
n „ rem ontoary 7(j, 80, fi>, 100 r
n „ „zp o d .k o p .1 1 0 , 1 20160  » 
Uadaikł c e  l e g a r t l e i o  3 i t r .  

H n d z i k l  ze zegarkiem zapalające przY 
wstawaniu świecę 9 złr.
SB efgary i d e n i i e  własnego wyrobu 

z dwuletniem zaręczeniem 
oo dzień do nakręcania 10, 12 l '!
co 8 dni n 1°) 4®i *0. *3 p .

» (IT38-1 5°
zb ic iem god .i ’/ , god. 30, 33, 35 »

•  i '/* fl°d. 48, 10, 65 .
Opakowanie zegary ̂  ścienne 1*^ •.

Reparacye uskuteczniają się jak  najpręd*^ 
Obstalunki z prowincyi za nadesłani08; 
pieniędzy lub za zaliczką pooztową; *' 
garki przyjmuję także w zamian.

WydAWCft: Stanisław  hr, T arn ów k i,
lU t t tb r*  D ru k a rn i  • Józef ła k o d fa k i


